
Nr. 79.
Kary er Poznański 

wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie­
działków i dni poświątecznycu.

Redakcya: 
przy nlicy św. Marcina nr. 16. 

Administracja i Ekspe- 
dycya:

fny nlicy,'św. Marcina nr. 16 w Drukarni 
Knryera Poznańskiego.

Rocznik XVI.
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznania M. 4,50, na wszy­
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
w Austryi marek 5 (zob. Zeitungs Preis- 
liste p. 1887 II Abth. r. 45) w innych kra 
jach: cena poznańska z dołączeniem prze­

syłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 16 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowegu wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.
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Pwnuń, 6 kwietnia.
(Rezultat walki pomiędzy Giersem a Katkowem i 
nowe nadzieje niemieckie. — Zobopólne obserwo­
wanie się Niemiec i Francyi. — Pobyt ministra 
bułgarskiego Stojłowa w Wiedniu. — Crispi w ga- 
binęcie Depretisa. — Sprawa trûjcesarskicgo przy- 

inb >rza. — Spiski rewolucyjne w JHszpąnii.) I 
Dobrze zwykle informowany kores­

pondent petersburski „Koelnische Ztg.“ 
zapewnia, że zwycięstwo, jakie minister 
Giers odniósł nad Katkowem, jest tylko 
Pyrrhusowe. Aby to zrozumieć, potrze­
ba jedynie — pisze daléj korespondent — 
wyobrazić“8obie, w jaki to niesłychany 
sposób zohydzał osiwiały publicysta ro­
syjski reprezentowaną przez Giersa poli­
tykę. Za czasów cara Mikołaja byłby 
Kątków zapoznał się z Syberyą. Gier- 
sowi dziwić się nie można, że jako wa­
runek pozostania swego w urzędzie po­
stawił ukaranie swego przeciwnika. Ale 
kara, jaka nastąpiła, jest tak mała, 
że Kątków wychodzi z walki jako zwy­
cięzca. Zresztą cóż robi sobie teu potę­
żny rzeczywisty tajny radzca z napo­
mnienia, jakiego mu udzielił w imieniu 
cara senator Lubowicki? Wie on, że 
pozostanie on tym samym mężem, na 
którego patrzy cały wykształcony świat 
rosyjski i którego słowa przeważają za­
wsze szalą. Minister Giers nie odważy 
się teraz wystąpić po raz wtóry przeciw 
nieprzyjaznój Niemcom prasie, ażeby nie 
wyitawiać się na przykrości. — Tak oto 
prz idstawia rezultat téj walki pomiędzy 
dw<ma stronnictwami w Rosyi kores- 
porłent „Koelnische Ztg.“ odpowiednio, 
jak tam się zdaje, do faktycznego stauu 
rzeczy.

Prasa niemiecka, nie bardzo zadowo­
loną z tego rezultatu, nie będzie, jak się 
zdaje, nadal poruszała drażliwej tój kwe- 
styi. „National Ztg.“ zatrąbiła już do 
odwrotu. W dzisiejszym swym artykule, 
poświęconym obecnej sytuacyi, pisze, że 
że żaden naród a najmniéj i-osyjski ule 
znosi tego, ażeby się mięszano do jego 
spraw wewnętrznych. Organ teu inspi­
rowany żywi nadzieję, że sama rzeczy­
wistość pokrzyżuje plany tych polityków 
rosyjskich, co pracują nad przymierzem 
Rosyi z Francyą. Ta rzeczywistość zda­
niem „National Ztg.“ już przemówiła, 
gdyż Rosya nie weźmie udziału w pary­
ski wystawie w r. 1889 (Zobacz prze­
gląd w „Kuryerze“ z dnia wczorajszego) 
i tak daléj wywodzi : Umizgi do Fran­
cyi są dzisiaj w modzie w Rosyi, tak 
jak kiedyś anglomania i kult Bismarcka 
należały do dobrego tonu; ale kiedy sta­
nęła tak kwestya, czy Rosya ma przy­
czynić się do uświetnienia rewolucyi fran­
cuskiej, wtedy rzeczy wzięły inny obrót. 
Rząd rosyjski nie mógł żadną miarą 
agitacyi nichilistycznéj nowego otwierać 
źródła; pobyt tylu żywiołów przewrotu 
w siedzibie rowolucyi musiałyby koniecznie 
przyczynić się do wzrostu rewolucyi w Ro­
syi. „National Ztg.“ przypuszcza, że w 
téj sprawie wystawy pójdzie Rosya ręka 
w rękę z Niemcami i Austryą. Berlin, 
przegrawszy sprawę z Katkowem, uderza 
teraz winną stronę, ażeby odciągnąć Rosyą 
od Francyi. Czy się powiedzie odosobnić 
Francyą i zgotować jej w ten sposób 
nową tę rzeczywiście wielką klęskę, nie­
zadługo się dowiemy.

Miodowe miesiące przyjaźni, zainicyo wa- 
ne pobytem Lessepsa w Berlinie, skończyły 
się. Dwaj sąsiedzi poczynają na dobre niedo­
wierzać sobie i śledzić swe ruchy. Po­
czątek zrobiła już „Nordd. Allg. Ztg.“ 
znanym artykułem, wymierzonym przeciw 
ministrowi wojny Boulangerowi. Prasa 
francuska oblicza w téj chwili ilość woj­
ska niemieckiego, skoncentrowanego na 
granicy. Ciekawą w tym względzie jest 
statystyka i uwagi „Republique fran­
çaise.“ Oblicza ona, że Niemcy w po­
czątkach kwietnia posiadać będą na gra­
nicy francuskiej 100,000 wojska , goto­
wego do rozpoczęcia akcyi każdój chwili. 
Organ francuski dodaje nadto, że kawa- 
lerya niemiecka umiała utrzymać prze­
wagę nad francuską. „Piechota niemiecka 
i artylerya — pisze daléj „Republ. fran­
çaise — stać będą u bram naszego 
kraju, gdy tymczasem pułki nasze wyru­
szywszy z Chalons, Bar le Duc i Reims, 
mają do przebycia dość znaczną prze­
strzeń kraju, zanim staną na widowni 
pierwszych działań wojennych. Cóż uczy­
niliśmy dla zaradzenia temu złemu ? W 
odpowiedzi na to pytanie oświadczą nam 
niezawodnie, że pokój jest zapewnionym, 
że między rządami berlińskim i paryskim 
zachodzą najbardziéj przyjacielskie sto­
sunki. Wszakże jeżeli tak jest rzeczy­
wiście, to leży w tém jeden powód wię­
cój do przedsięwzięcia środków ostrożno-

W sprawie trójcesarskiego przymierza 
zabiera dziś głos „Kóluisphe Ztg“ w ko- 
respoudeucyi berlińskiej i twierdzi, że po­
dany przez Katkowa termin, jakoby przy­
mierze toJtończylo się zauiesiącem mar­
cem, jest fałszywie podany. • Organ koloński 
uie podaje jednak żaduydh danych na swe 
twierdzenie i w ogóle tak nie jasno się 
wyraża, że przypomnk.nie tej sprawy 
musi mieć inny cel na oku.

Z Madrytu nadchodzą pierwsze szcze­
góły o wykryciu spisku republikańskiego 
i aresztowaniach. Wedłfg nich, rząd już 
od dłuższego czasu uprzmzouym będąc o 
przygotowującym się nowym zamachu, 
kazał śledzić wiele osób, podejrzanych 
tak w stolicy, jak i w kilku większych 
miastach prowincyoiialnych. Obawiając się 
zbrojnego rokoszu, rozwinął wielką czyn­
ność, trzymając w pogotowiu wojsko. 
Energiczne tylko z jego strony wystąpie­
nie przeszkodziło, jak zapewniają, wybu­
chowi. Gubernatorom Barcelony, Sevilli, 
Walencyi, Kadyksu, Valladolidu i innych 
miast przesłano rozkaz aresztowania osób 
podejrzanych, a rozkaz ten wykonanym 
został jednocześnie z aresztowaniami w 
stolicy, przyczem organa wykonawcze nie 
napotkały na żadne trudności. Rząd trzy­
ma całą tę sprawę w ścisłój tajemnicy, 
przypuszczają przecież, że odkryty ruch 
zostaje w związku z propagandą rewolu­
cyjną, którą w najnowszych czasach roz­
powszechniano znowu w armii. Między 
aresztowanymi jest kilka osób, wybitne 
stanowiska zajmujących* oprócz tego kilku 
agentów tajnej policyi. Wszakże między 
papierami przejęteroi u,’osób o należenie 
do spisku posądzanych J nie znaleziono po­
dobno ważniejszych dokumentów. Z woj­
ska nikogo nie aresztowano, a fakt ten, 
który zresztą „Temps“ potwierdza, napro­
wadza na domysł, że wbrew pierwiastko­
wemu mniemaniu, wojskowi do spisku nie 
należeli. Liczbę osób aresztowanych po-
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mieniony organ paryzki zresztą zdaje się 
być zdania, że cała ta sprawa spisku, nie 
miała tak wielkiej doniosłości, jaką nadać 
jój usiłują sprawozdawcy z Madrytu do 
dzienników angielskich, które pierwsze 
zamieściły pewniejsze wiadomości o tych 
spiskach w Hiszpanii.

dza Proniewskiego (wolny przekład z Koe- 
nigsdorfa), a którym wolno mówić własne, 
to cenzurowane przez Biskupa. O takiótn 
rozporządzeniu okólnikiem zawiadomił 
wszystkich u’ojetinych uaezeluików i żan­
darmów. aby spełnienia dopilnowali. Po­
sypały się zewsząd deuuncyacye i księża 
okładani karami pieniężnemi musieli się 
do tego zastósować.

W r. 1867 dodano zakaz mawiania 
w’ dni odpustowe więcój, jak jednego ka­
zania na dzień, a w r. 1868 odjęto 
wszystkim wikaryuszom nawet prawo 
czytania kazań z ambony i przez policyą 
zmuszano ich dać stósowną deklaracyą na 
piśmie. Napróżno Biskup Wołonczewski 
pisał, tłomaczył, prosił i nalegał na co­
fnięcie tego postanowienia; po długich 
usilnych zabiegach tyle tylko uzyskał, że 
mu pozwolono przedstawić listę probosz­
czów zgrzybiałych i chorych, którzy sami 
czytać nie byli w stanie i tylko tym po­
zwolono wyręczać się wikaryuszami. Tym­
czasem Biskup zmuszony był zrobić 
przekład na język litewski kazań Biało- 
brzeskiego i Filipeckiego, które rząd wy­
drukował literami rosyjskiemi i przez po­
licyą rozdał je proboszczom i filialistom. 
Rozpoczęły się z tego powodu na roz­
maitych księży nowe deuuncyacye, że 
wikary, nie mając na to pozwolenia, czy­
tał kazanie, że proboszcz, mając książkę 
w ręku, mówił z pamięci, nie wiadomo, 
czy to co w książce, czy własnego 
utworu; że inny, czytając z książki, do­
dawał własne uwagi, a inny jeszcze go­
rzej, bo trzymał książkę dla formy a mó­
wił co innego i t. p. — i za to wszystko 
posypały się kary pieniężne na wikaryuszów, 
że nie mając prawa, czytali, — na pro­
boszczów, że wikaryuszom czytać pozwa­
lali, na jednych i drugich, że nie tak, 
jak kazano, słowo Boże głosili i t. p.

Na Wołyniu, Podolu i Ukrainie odna­
wiano od czasu do czasu rozporządzenia
ścisłe ich wykonywanie. Zaledwo nowo 
mianowany Biskup łucko - żytomierski 
objął rządy dyecezyi w r. 1883, aż wTnet 
otrzymał rozkaz z Kijowa, by przypo­
mniał duchowieństwu swojemu obowiązek 
głoszenia słowa Bożego nie inaczćj, jeno 
stosownie do ukazów rządowych. Skut­
kiem tego Biskup zalecił księżom, aby, 
zamiast kazań, wykładali wiernym kate­
chizm z ambony.

Co do administrowania Sakramentów 
świętych, już w roku 1839 rozkazem naj­
wyższym zabronionem zostało wszystkim 
kapłanom parafialnym słuchanie spowie­
dzi wiernych z iunycli parafii, w tym 
samym i w następnym 1840 roku wyja­
śniono ten rozkaz, że kto chce spowiadać 
się w obcój parafii, powinien dowieść, że 
jest katolikiem, okazaniem kapłanowi świa­
dectwa otrzymanego od policyi. W roku 
1868 kolegium — tak zwane duchowne, 
rzymsko-katolickie w Petersburgu, na nowo 
rozkaz ten ogłosiło. W skutek tego po­
nowionego ukazu, w dyecezyach, w któ­
rych ludność katolicka pomieszana z pra­
wosławnymi i z byłymi uuiatami, pobrano 
od kapłanów deklaracje na piśmie, że o 
tern wiedzą i do tego się zastosują, jak 
to już nieraz i przedtóm było czyniono. 
Rozporządzenia te dotąd trwają w swej 
sile, i w roku zeszłym tu i owdzie na 
nowo były opublikowane. — W tymże 
roku ubiegłym kolegium na mocy propo- 
zycyi pana ministra, zabroniło nowo wy­
święconym kapłanom, nie mającym jeszcze 
posady, sprawowania wszelkich Sakra­
mentów i odprawiania wszelkiego nabo­
żeństwa uroczystego, pod pozorem, że nie 
wykonali jeszcze przysięgi na wierność 
cesai-zowi. Nadto dla utrudnienia wier­
nym przystępowania do świętych Sakra­
mentów w święta uroczyste i odpustowe, 
istnieją od dawna rozporządzenia, osta- 
tniemi laty wielokrotnie publikowane i 
obostrzane, zabraniające kapłanom wyda­
lać się ze swej parafii bez ustanowionego 
biletu. Na Wołyniu, Podolu i Ukrainie 
w granicach swojego dekanatu mogą 
księża jeździć za biletem dziekana, który 
o każdem danem przez siebie pozwoleniu 
winien zawiadomić miejscową policyą — 
ilekroć zaś chcą wyjechać do innego de­
kanatu, muszą mieć bilet od sprawnika 
lub od gubernatora. Na Litwie i tój nie 
ma różnicy: za każdą rażą przy wyje­
chaniu do obcój parafii, potrzeba mieć 
pozwolenie na piśmie od sprawnika. Tym 
sposobem nie wolno tam księdzu pojechać 
do sąsiedniego kapłana, chociażby dla 
odbycia samemu spowiedzi św. Tymcza­
sem są parafie takie, od których do spra­
wnika, mieszkającego w mieście powiato­
wym, jest więcej dziesięciu mil odległości. 
Z takich parafii księża, ile razy zechcą

ści. Jeżeli cały świat ożywiają uczucia 
pokojowe, w takim razie w nikim nie 
obudzą podejrzeń reformy, które przez 
wzgląd na bezpieczeństwo nasze przedsię- 
weźmiemy.“

Węzła europejskiej polityki szukać 
należy obecnie w Wiuduiu. Tak oceniają 
dzisiejsze dzienniki berlińskie yjiecęe po­
łożenie. Wiążąc kwestyą bułgarską z 
pobytem ministra Stojłowa w Wiedniu, 
sądzi „National Ztg.“, że chociaż nie 
potrzeba obawiać się rychłych zawikłań 
europejskich, mimo to pozostanie ta kwe­
stya ciągłym czarnym punktem na hory­
zoncie politycznym. Wedle wiedeńskiej 
„Sonn- und Montagszeitung“ nabrał Stoj- 
łow w Wieduiu silnego przekonania, że 
ponowny wybór księcia Battenberga na 
księcia bułgarskiego nie pozyskałby pod 
żadnym warunkiem potwierdzenia mo­
carstw. Utrzymuje się tóż stale dawna 
wiadomość, że Turcya zawezwała Rosyą, 
ażeby w celu załatwienia kwestyi buł­
garskiej podała stanowczo kandydata na 
tron bułgarski. Odpowiedź na to wezwa­
nie nie nadeszła dotąd do Carogrodu i 
spodziewają się tam odebrać raczćj od­
mawiającą, niż przyzwalającą odpowiedź. 
W razie sprawdzenia się tych przewi­
dzeń zamierza podobno Turcya przedsta­
wić pogarszający się z dnia na dzień 
stan rzeczy w Bułgaryi mocarstwom i we­
zwać je, aby przez zgodzenie się na sto­
sownego kandydata przyczniły się do 
ustalenia porządku w Bułgaryi i uchyle­
nia przez to możliwych przesileń.

Posłuchanie ministra Stojłowa u lir. 
Kalnokiego miało miejsce zeszłćj soboty. 
Pólurzędowy telegram nie podaje nam 
bliższych szczegółów, ale z źródeł, mogą­
cych mieć dobre informacye, dowiaduje­
my się. że minister bułgarski zapewnił 
hr. Kalnokiego, że rejencya me myśli 
wprawdzie o powołaniu do kraju księcia 
Battenberga, ale zarazem dodał, że rząd, 
¿muszouy się licojó a opinią «»<*■» n »
opierający się na popularności, nie będzie 
mógł dłużej stawiać czoło ogólnemu prą­
dowi, a ten właśnie żąda oddania tronu 
księciu Aleksandrowi. Hr. Kalnoky 
miał z swój strony wypowiedzieć prze­
konanie, że książę nie przyjąłby wyboru, 
a co do innych wymienionych przez Stoj­
łowa kandydatów oświadczył, że ta kwe­
stya jeszcze nie dojrzała do tyła, ażeby 
można powziąć pewną decyzyą. Z całćj 
tój rozmowy miał Stojłow dojść do tego 
przekouania, że żywione w Zofii obawy, 
iżby rząd austryacki nie zmienił swój 
polityki wobec Bułgaryi, są całkiem bez­
podstawne — gabinet ten stoi bowiem na 
tćm samćm stanowisku, jakie zajął pod­
czas obrad wspólnych delegacyi. Na 
pierwszy rzut oka widać, że powyższe 
relacye mają widoczną cechę półurzę- 
dową, mają na celu bałamucenie opinii 
publicznćj i zatajenie właściwych planów 
lir. Kalnokiego. To tóż wczorajsza kom- 
biuacya naszego korespondenta, że hr. 
Kalnoky radzić będzie Bułgaryi podda­
nie się Rosyi, zasługuje więc na wiarę, 
aniżeli wszelkie zapewnienia źródeł pół- 
urzędowych.

O nowój rekonstrukcyi gabinetu wło­
skiego nie wypowiadają dzienniki niemie­
ckie swej opinii. Jedynie „Post‘‘ w te­
legramie swym z Wiednia donosi, że w 
stolicy austryackiój żałują wprawdzie 
ustąpienia hr. Robilanta, ale są zarazem 
przekonani, że nowy gabinet nie porzuci 
programu politycznego byłego ministra 
spraw zagranicznych i to tćm mniój, że 
przymierze wlosko-niemiecko-austryackie 
zapewnione jest na lat kilka.

Nowy filar gabinetu Depretisa, p. Cri­
spi, usiłuje się obronić przeciw zarzutom, 
jakie mu jego przyjaciele polityczni robią 
z powodu przyjęcia teki ministeryalnćj. 
Pisze on w organie swym „Riforma“ -. 
„Nikt nie może nie uznać tych trudno­
ści, jakie czyniły Diemożliwemi utworze­
nie nowego rządu. Na wszystkie zarzuty 
starczy ta odpowiedź, że nowy rząd 
jest dobry. Wszystkie zatóm zarzuty 
mych przyjaciół politycznych są niespra­
wiedliwe, prawie śmieszne. Władza wy­
konawcza tak spadła nizko we Włoszech, 
że kto przyjmuje w niój stanowisko, wię­
cej ma zasług około ojczyzny, aniżeli ten, 
który je odrzuca.“ — Ten frazes patryo- 
tyczny nie wywrze wrażenia na tych, co 
znają dobrze nie powściągnioną żądzę 
panowania p. Crispi. Charakterystyczuem 
jest wielce to, że półurzędowe pruskie 
organa, które dawuiśj tak nieprzyjaznie 
pisały o Crispim, dziś bardzo sympaty­
cznie o nim się odzywają. „Nordd. Allg. 
Ztg.“ i „Nat. Ztg.“ sławią teraz dawne­
go niemcożercę jako znakomitego patryotę 
i polityka włoskiego.

Kazania i administrowanie Sakramen­
tów św. w Ziemiach zabranych.

Już w r. 1831 rosyjski minister spraw 
wewnętrznych, jak nauczycielom religii ka- 
tolickiój w szkołach, tak i kaznodziejom 
w kościele zabronił wykładać całą naukę 
katolicką, pozwolił tylko te jój części, 
które nie są przeciwne innym wyznaniom, 
zwłaszcza panującemu. Jak podręczniki 
szkólne katechizmu, tak i inne książki 
religijne przed wydrukowaniem były cen­
zurowane przez cenzorów świeckich, z 
wykreśleniami całych ustępów i rozdzia­
łów, niezgodnych z rozporządzeniem mi­
nistra. Sprowadzanie edycyi zagrani­
cznych najsurowiój było zabronione. Po- 
licya kontrolowała kaznodziejstwo we 
wszystkich kościołach, tv skutek czego 
wielu deuuncyowanych kapłanów sądzono, 
deportowano lub tóż zamykano w kla­
sztorach.

W r. 1852 we wszystkich kościołach 
parafialnych minister najwyższym rozka­
zem cesarskim zabronił kapłanom ma­
wiać kazań własnego utworu, kazał zaś 
czytać drukowane z aprobatą duchowną 
lub pisane, ale cenzurowane przez wła­
dze dyecezalne, a na Żmudzi przez sa­
mego Biskupa.

W r. 1853 minister, za takimże roz­
kazem carskim , polecił ustanowić cenzo­
rów duchownych do kazań z członków 
kapituł, konsystorzów i dziekanów, nazna­
czonych przez Biskupów, za zgodą głó­
wnego naczelnika kraju, pod osobistą od­
powiedzialnością Biskupów. Nie wielu 
kapłanom pozwolono mawiać kazania wła­
sne, ceDzurą opatrzone, a imiona tych, 
którym pozwolono, powinny były być spi­
sane i w ministeryum przedstawione. 
Wszystkim innym kapłanom kazano czy­
tać tylko drukowane kazania Białobrze- 
skiego i Filipeckiego.

Po r. 1863 postanowienia wyżej przy­
toczone jeszcze bardziej obostrzono. W ro­
ku 1866 gubernator kowieński przypomi­
na, że kazań własnych mawiać ducho­
wieństwu zabroniono i żadnych iDnych 
autorów używać nie wolno prócz Biało- 
brzeskiego i Filipeckiego. Dopóki zaś 
ci autorowie nie zostaną przetłomaczeni 
i wydrukowani po litewsku, księża po­
winni czytać z ambon tylko nauki księ­

wyspowiadać się u sąsiada kapłana, mie­
szkającego o milę tylko, muszą jechać mil 
kilkanaście po bilet.

W roku zeszłym gubernator podolski 
w Kamieńcu, podczas wizyty biskupiej, 
ograuiczył prawo dziekanów w wydawaniu 
biletów swoim koudekanaluym księżom; 
sprawni kom zaś sekretnie polecił, by i oni 
takich biletów nie dawali; wszystko to 
w celu uuiemożehuieuia ludowi odbycia 
spowiedzi- i przystąpienia do sakramentu 
Bierzmowania.

Rekolekcye dla ludu w wielkim poście 
kilkadniowe były w powszechnym użyciu 
od wieków. Okoliczni kapłani zbierali 
się słuchać od rana do wieczora spowie­
dzi, mawiane były przy tćm nauki kate­
chizmowe o warunkach dobrój spowiedzi 
i Komunii, oraz o potrzebach duchownych 
ludu miejscowego. Od roku 1863 musiały 
te ćwiczeuia skutkiem powyższych rozpo­
rządzeń ustać prawie zupełnie.

W roku 1864 na Litwie, zabroniono 
okazywać publicznie cześć Najświętszemu 
Sakramentowi przy noszeniu Wiatyku do 
chorych. Którzy kapłani ośmielili się iść 
w komży z chłopcem kościelnym, niosącym 
świecę zapaloną i dzwonek, podlegali wy­
sokim karom pieniężnym do 100 rubli i 
rozlicznemu prześladowaniu. D. B.

Trzy zapowiedzie monopolowe.

Rządy niemieckie potrzebują dużo, 
bardzo dużo pieniędzy. Już sama powię­
kszona armia rzeszy nie mało będzie 
wymagała wydatków. A zkąd brać na 
nie pieniądze! Zdaje się, że mono­
pole upatrzono sobie w pewnych kołach 
jako to bogate źródło, mogące sowicie 
zasilać skarbiec rządowy. Ferye parla­
mentarne są najstosowniejszą porą do

na porządek dyskusyi publicznćj, aby się 
dowiedzieć, jakie poszczególne stronnictwa 
dziś, po pozyskaniu, zdaniem niektórych 
organów, większości parlamentarnej, zaj­
mują w obec tych projektów stanowisko.

Monopol tabaczny, który już 
tyle rozpraw publicznych pro i contra od 
kilku lat wywołuje, zajmuje także obecnie 
prasę niemiecką. Drugim z kolei, 
stawionym jako temat do rozpraw, jest 
monopol wódczany, a trzeci po­
mysł , mający uszczęśliwić zarazem pod­
danych niemieckich, dotyczy zmonopo­
lizowania zabezpieczenia bu- 
dynkówodognia.

Dwa pierwsze projekty ustawicznie od 
pewnego czasu zwracają na siebie uwagę 
interesentów; trzeci mniój znany, chociaż, 
jak się okazuje, już od czterech lat zaj­
mują się nim najwyższe sfery rządowe, 
bo już na dniu 19 marca 1883 r. książę 
kanclerz w charakterze ministra handlu 
wysłał okólnik do naczelnych prezesów, 
w którym powiedziano między innemi, że 
„zabezpieczenia od ognia spoczywają 
przeważnie w ręku towarzystw akcyjnych, 
które znaczne odnoszą zyski przez nie­
usprawiedliwione podwyższanie premii i 
przez używanie nieusprawiedliwionych 
środków przy regulowaniu wynagrodze­
nia.“ — Akcyjue stowarzyszenia zabez­
pieczeń od ognia zaprotestowały wouczas 
przeciw tym obwinianiom, ale do dziś na 
te protesty nie odebrały odpowiedzi.

Na sejmiku prowincyonalnym branden­
burskim 15 marca 1866 roku zapewniał 
naczelny prezes dr. Achenbach, że mini­
sterstwo zajmuje się kwestyą monopolizo­
wania zabezpieczeń od ognia, a z no­
wszych wystąpień prasy postępowój prze­
ciw temu monopolowi pewno wnosić mo­
żna, że ten projekt zajmuje jeszcze obe­
cnie kompetentne sfery rządowe.

Nasze stanowisko w obec monopolów 
zaznaczyliśmy niejednokrotnie, a zwła­
szcza w roku zeszłym, gdy ożywione to­
czyły się dyskusye nad monopolem spiry­
tusowym. Jesteśmy wraz z całą prasą 
katolicką przeciw monopolom, któreby setki 
tysięcy, a nawet miliony ludzi pozbawiły 
wolnego zarobkowania. Z tych to i in­
nych względów, których tu powtarzać nie 
będziemy, jesteśmy stanowczo przeciw 
wszelkim monopolom. Jeżeli rząd wie o 
jakich ujemnych stronach w dotychczaso­
wych instytucyach prywatnych, n. p. w 
Towarzystwach zabezpieczeń od ognia, 
jak to książę kanclerz zaznaczył w swym 
okólniku z dnia 19 marca 1883 r., to 
słuszną byłoby rzeczą, aby w drodze pra­
wodawstwa zapobieżono tym nadużyciom 
i krzywdzeniom zabezpieczonych, ale te, 
a nawet i jaskrawsze od tych niedoma­
gania instytucyi prywatnych nie mogą



być pobudką do zmonopolizowania tych 
instytucyi.

W każdym razie należy się nam pe­
wno przygotować na roprawy parlamen­
tarne, które w niedalekiej przyszłości mo­
że te wszystkie trzy kwestye, albo też 
jeduę z nich tymczasowo, będą miały 
przed sobą. Wtedy się okaże, czy rząd 
będzie miał w dzisiejszym parlamencie 
większość za monopolami, — my ich spo­
łeczeństwu naszemu nie życzymy.

tosponfaje Kuryera Pozn.
Lwów, 4 kwietnia.

(Wybór prezydenta. — Odjazd namiestnika do 
Wiednia. — Pogłoska. — Bank rolniczy. — Kon­
cert Luki. — Zima. — Nabożeństwa za Kra­

szewskiego.)
(a) W trzecie święto wielkanocne 

przystąpi Rada miejska do wyboru no­
wego prezydenta miasta, stosownie do 
przepisów obowiązującego statutu, iż no­
wy prezydent ma być wybrany najpóźniej 
w dzień 14 po śmierci lub ustępstwie 
poprzedniego. Opinia publiczna stawia 
dwie kandydatury na tę godność. Je- 
dnę, p. Edmunda Mochnackiego, radzcy 
Wydziału krajowego, posła do Rady pań­
stwa z lwowskiej Izby handlowo-przemy­
słowej i dotychczasowego wiceprezydenta 
miasta, — drugą dr. Feliksa Gryzieckie- 
go, profesora uniwersytetu, jednego z naj­
znakomitszych naszych jurystów, męża 
wielkiej nauki i dotychczasowego pier­
wszego delegata miasta. Nie słychać 
atoli, aby ci panowie o godność tę się 
ubiegali.

Pan namiestnik podążył w tych dniach 
do Wiednia celem definitywnego ułożenia 
planu podróży następcy tronu do Galicyi. 
Wczoraj powrócił do Lwowa, a dziś ra­
no wyjechał na uroczystość otwarcia linii 
kolejowej Stryj-Beskild.

W moskiewskich sferach krąży po­
głoska, a „N. Er. Presse“ ją zapisuje, 
że namiestnik zamierza energicznie wy­
stąpić przeciw moskalofilom i że ofiarą 
tej akc.yi rządu padną dwa stowarzyszenia 
ruskie, w których moskalofile rej wodzą, 
mianowicie „DomNarodny“ i „Rada Ru­
ska.“ Jakie są w tój mierze zamiary 
rządu, nie wiadomo, ale niezawodnie po­
winna jakaś akcya rządu sparaliżować 
wpływ tych żywiołów, które sprawę ru­
ską tylko kompromitują i pracują nad 
tóm, aby dwie bratnie narodowości, za­
miast iść ręka w rękę, w zgodzie i w mi­
łości wzajenwój, podejrzywały siebie cią­
gle, patrzały na siebie z ukosa, i każdy 
krok swój, często całkiem niewinny i 
wcale nie wymierzony przeciw drugiój 
narodowośśi, brały za objaw niechęci, lub 
nawet za zamiar wrogi.
nadzorczój, p. Bolesława Augustynowicza, 
odbyło się w sobotę wieczorem w sali 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
walne zebranie członków Banku rólni- 
czego. Dyrekcya wskazuje w swem 
sprawozdauiu za rok ubiegły czysty zysk 
w sumie 1563 zł. 35 ct. Przychód wy­
nosił w ogóle 398,982 zł. 68 ct., rozchód 
393,035 zł. 55 ct., pozostaje tedy go­
tówki z dnia 31 grudnia r. z. 5626 zł. 
13 ct. Bank osięgnąl zysku brutto 
12,413 zł. 41 ct., a ponieważ wydane na 
koszta administracyi i amortyzacyę 
10,850 zł. 6 ct., pozostał czysty zysk 
1563 zł. 35 ct. Na wniosek Rady nad­
zorczej obrócono czysty zysk na umorze­
nie straty zeszłorocznej. Z dniem 1 sty-

Z rosyjskiego pani A. Łańskoj.
(54) (Obrusiteli.)

(Przekład Stanisława Knake-Zawadzkiego.)

------ --------------

Część druga.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 75.)

XII.
Przywoławszy do siebie Desiatnikowa, 

Tetjana Nikołajewna poczęła go wypyty­
wać, ale na nieszczęście nie mogła wiele 
co wyrozumieć z niejasnej mowy chłopka; 
mówił wiele o burmistrzu Ilji Stepanowi- 
czu, o brance, o gościńcach i wreszcie o 
jakichś „połuczeńcach“, co go osobliwie 
turbowało.

Przywołany do pomocy kucharz, wy­
jaśnił całą rzecz od razu: że los za Kor- 
neja wyciągnął burmistrz, mimo, iż mu 
jako niepopisowemu stawać nie kazał, — 
„połuczeniec“ zaś znaczyło „opołczeniec“ 
(wzywany tylko do pospolitego ruszenia) 
a przy wzmiance o gościńcach, kucharz 
się uśmiechnął, machnął pogardliwie ręką 
i rzekł: „znani zdziercy!“

Nieszczęście to spadło na Korneja 
całkiem niespodzianie: w stodole młócił 
on groch, gdy zjawił się woźny i bez 
wszelkich wyjaśnień, nie dając mu nawet 
wstąpić do chaty, poprowadził go jak 
aresztanta jakiego do miasta. W komi- 
syi wcisnął burmistrz oszołomionemu do 
ręki los, a nim Kornej zdołał się opa­
miętać — wyrzucono go za drzwi, nie 
pozwalając mu wcale przemawiać.

Środek wyrzucenia Desiatnikowa był 
dla burmistrza najpodręczniejszym; przy

cznia r. 1886 liczył Bank 214 członków 
z 579 udziałami. Przybyło w ciągu roku 
zeszłego 3 członków z 13 udziałami. Ra­
zem było tedy 223 członków z 392 udzia­
łami. Ponieważ zaś zwrócono 32 człon­
kom 66 udziałów, pozostało z ostatnim 
dniem grudnia r. r. 191 członków z 326 
udziałami. Do Rady nadzorczej powołano 
dr. Pawła Dąbrowskiego, a na trzeciego 
dyrektora dotychczasowego dyrygenta 
Banku rolniczego p. Ksawerego Porcc- 
rieno.

Paulina Lucca bawi obecnie w Buka­
reszcie, zkąd przybędzie do Lwowa i da 
tutaj koncert. Święta przepędzi słynna 
śpiewaczka u nas.

Nową zimę mamy od wczoraj, ze śnie­
giem, przymrozkiem i przejmującym do 
szpiku kości wiatrem. Wiatr ten wczo­
raj potęgował się chwilami tak, że tru­
dno było na ulicy utrzymać się na nogach.

W rozmaitych miejscowościach kraju 
naszego odbywają się obecnie żałobne 
nabożeństwa za spokój duszy ś. p. J. I. 
Kraszewskiego.

ZIEMIE SŁOWIAŃSKIE.
* O zamachu na prefekta 

Mantowa z Ruszczuku, o którym wspo­
mnieliśmy wczoraj, podają dzisiejsze 
dzienniki różne szczegóły. Sprawców za­
machu, Wazowa iZankowa, aresztowano. 
Wazów jest prawdopodobnie tym samym 
kapitanem inżenieryi, który na początku 
sierpnia zeszłego roku posłany został do 
Serbii, aby zbadać, ile jest prawdy w po­
głoskach o zbrojeniu się. Wyjechał ou 
rzeczywiście, udał się atoli nie do Serbii, 
lecz do Rumuuii, zkąd powróciwszy, przy­
wiózł ze sobą bardzo groźne wieści o 
serbskiem zbrojeniu się, czem skłonił 
księcia Aleksandra do wyprawienia pułku 
aleksandrowskiego do Śliwnicy. Kiedy 
chodziło o wywołanie rokoszu pomiędzy 
oficerami pułku strumskiego, odgrywał 
Wazów, odznaczający się niezwykłym ta­
lentem krasomówczym, ważną przy tem- 
rolę. Brat jego, porucznik w pułku ale­
ksandrowskim, rozstrzelany został, skoro 
władza w Zofii przeszła w ręce majora 
Popowa, przez własnych swych ludzi w 
obozie pod Zofią w chwili, gdy zamierzał 
ratować się ucieczką. Aresztowany ró­
wnocześnie Zankow, bratanek starego 
Dragana Zankowa, nie może być nikim 
innym, jak tylko dawniejszym kapitanem 
i przywódzcą książęcej eskorty, Włodzi- 
mirzem Zankowem, który na początku 
lutego usunięty został z armii. Przed 
czterema tygodniami widziano go w 
Monte Carlo przy stole gry — ztamtąd 
udał się następnie prawdopodobnie do 
Bukaresztu pod opiekuńcze skrzydła paua 
Hitrowo.

. . HI EMSCY.
Berlin, 5 kwietnia. Rada zwią 

zkowa odbyła dziś posiedzenie plenarni 
na któróm przekazała komisyom handle 
wej i prawniczój projekt do ustawy, zmit 
niającej ordynacyą procederową w uiektć 
rych przepisach o cechach.

— Z Alzacyi i Lotaryngi 
donoszą, że rząd wezwał wszystkie gmin] 
aby, jeżeli mają chorągwie francuski* 
poniszczyły je, lub władzom wydały.

— Urzędnik w Alzacyi Mayi 
wielki zwolennik monopolów’, z któreg 
to powodu „Monopolmayr’em“ go nazwani 
obejmie stanowisko w urzędzie cesarskie 
w Berlinie. To przesiedlenie ma by 
w związku z projektami monopolowem:

— Biskup paderborns ki, ki

takich bowiem okolicznościach interpelo­
wano go zwykle z prostej urzędowój for­
malności, o świadectwa, dowody, żądano 
objaśnień, a że się na tem gruntownie 
nie znał, przeto najczęściej odpowiadał 
tak zawile i niejasno, iż nikt Diczego nie 
rozumiał. Wyrzucony z kancelaryi De- 
siatnikow, pobiegł do pana Moraszki, 
trudniącego się pokątnem doradztwem; 
pan Moraszko napisał mu za rubla od­
powiednio tanią, bezsensową prośbę i ka­
zał biedź co ducha do popa po metrykę, 
bez którój żadne podanie nie było ważne. 
Rozpoczęło się teraz prawdziwe pasmo mę­
czarni dla biednego chłopka; zdążając do 
popa, uprosił w drodze jakiegoś żydka, 
by pobiegł do Borsuk i aby powiadomił 
o wszystkiem ojca.

W niespełna dwie godziny przywlókł 
się do miasteczka ułomny, zgrzybiały, ale 
jeszcze czerski starzec, przytrzymując 
ręką umieszczony za pazuchą worek, by 
ratować syna od niespodzianego nie­
szczęścia.

Pokazało się atoli, że wyratować 
nie było tak łatwo.

Pop wahał się długo, ociągał, ale nie 
mógł się ostatecznie Oprzeć pokusie, pod­
stawionej przez Desiatnikowa w postaci 
„państwowego papierka“ i wydał dowo­
dy świadczące, że „Kornej Desiatnikow 
ma lat 25, że od lat czeterech jest już 
żonatym, że jest jedynakiem i zarazem 
jedyną podporą ojca swego, sześćdziesię- 
cio-letniego starca i kaleki.“

Równało się to ocaleniu.
Z uzyskaną metryką, dowodami i go- 

towóm podaniem w rękach pospieszyli 
ojciec i syn do komisyi konskrypcyjnej.

Pan Moroszkow, w nadziei uzyskania 
drugiego rubla i jako przytem wytrawny 
prawnik, zaklinał się na czem świat stoi, 
iż dwudziestopięcio-letnich do wojska nie 
biorą i radził im pójść wprost do zarzą­
du naczelnika wojennego. „On z nich naj­

D r o b e, ogłasza urzędownie, że ma być 
otwartym zakład filozoficzno-teologiczny, 
który od 1873 roku był zamkniętym. Ks. 
Biskup wynurza zarazem nadzieję, że na 
jesień będzie już urządzony konwikt dla 
kleryków, który także dotychczas był 
zamknięty. Nauczycielami przy tem semi- 
naryum zostali mianowani: kanonik dr. 
Franciszek Ksawery Schulte historyi ko­
ścielnej; profesor dr. Józef Rebbert egze- 
gezy Nowego Testamentu; profesor dr. 
Józef Vigener filozofii, dr. Franciszek 
Wieldt dogmatyki; nauczyciel gimnazyalny 
Kotthoif filologii; ks. dr. Franciszek Hei- 
ner prawa kanonicznego, dr. Wilhelm 
Schneider teologii moralnej i docent pry­
watny przy uniwersytecie w Bonn dr. 
Gottfr. Hoberg egzegezy Starego Testa­
mentu.

— Najbliższe posiedzenie 
plenarne Izby Panów ma się odbyć 25 
b. m. Do tego czasu ukończy swe prace 
komisya wyznaczona do zbadania wniosku 
Kleista, dotyczącego kościoła ewan- 
gielickiego.

— Przeciwko zapowiadanym 
d 1 a Alzacyi i Lotaryngii zmianom, a 
szczegółowo przeciw pozbawieniu tych 
krajów autonomii, wystąpili w Strasbur­
gu zeszłej niedzieli kupcy Niemcy, którzy 
się w Alzacyi i-Lotaryngii osiedlili i 
rady gminne. Przyjęto bowiem na ze­
braniu następującą rezolucyą ■

„W ostatnim czasie rozpowszechniano 
w prasie niemieckiój twierdzenie, jakoby 
wszyscy do Alzacyi i Lotaryngii przybyli 
Niemcy, jednozgodnie życzyli sobie zmiany 
obecnie obowięzującej konstytucyi kra­
jowej i połączenia krajów koronnych z 
jednóm z państw związkowych; twier­
dzono nadto, że uiespełnieuie tych ży­
czeń wywołałoby’ wielkie rozczarowanie 
u wszystkich, którzy do tych krajów 
przybyli. W obec tego uważamy sobie 
za obowiązek oświadczyć, że tego zdania 
nie podzielają szersze koła przybyłych tu 
Niemców, a mianowicie kupcy. Przeciwnie, 
jesteśmy przekonani, że interes społeczny 
i pożądany rozwój kraju w duchu niemie­
ckim wymagają, aby7 jedynie w dotych­
czasowym kierunku bez zaprowadzania 
przewrotu, spokojnie nadal pracowano. 
Doświadczeniem nauczeni, mamy to prze­
konanie, że wtedy istniejące jeszcze prze­
ciwieństwa w krotce usuuięte zostaną, a 
wszelkie sztuczne przyspieszanie tych za­
miarów mogłoby chyba zaostrzyć te prze­
ciwieństwa“.

— Do praw, które miałby parla­
ment niemiecki uchwalać dla Alzacyi i 
Lotaryngii z pominięciem wydziału kra­
jowego w tych dzielnicach, mają należeć: 
1) ustawy hipoteczne i ordyuacya grun­
towa; 2) ustawa dotycząca zmiany prze­
pisów o mianowaniu burmistrzów; 3) 
ustawa o rozszerzeniu ordynacyi procede-
tego mają byc obostrzone przepisy poli- 
cyjne dotyczące pozwalania zamiejscowym 
przebywać w7 gminach ; a wreszcie obja­
wy nieprzyjazne rządowi niemieckiemu, 
mają surowej podlegać karze.

— Burmistrzem w Strasbur­
gu^ następcą p. B a c k a, ma być po­
dług „Frankf. Ztg.“ wyższy radzca re- 
jencyjuy Guórard, członek rady miejskiej 
strasburskiej.

— O cło na mleko dopominają się 
mieszkańcy krajów niemieckich nad gra­
nicą holenderską. W Rees zgodzono się 
na ten projekt zeszłej niedzieli na ze­
braniu agronomicznem.

— Jakie stanowisko zajmie 
rząd niemiecki w obec wystawy pary-

starszy, prosić go tylko“ zapewniał pan 
Moroszko chłopów.

— Idźcie do p. prezesa! — radził 
jakiś żydek. — Od niego wszystko za­
leży ; co zechce, to zrobi.

— Do Platona Antonowicza — do 
niego !

— Nie słuchajcie ich ludzie; do ispra- 
wnika, on i na rnałem poprzestaje!

— Do isprawnikowój — krzyknął ktoś 
z tłumu, — i gawiedź wybuchła głośnym 
śmiechem.

— Nie, nie! pierwej do doktora, ale 
tego, co Eliaszowi Margoliemu tak sku­
tecznie obcęgami ośm zębów przednich 
zażegnał, zawołał sołdat Bielski, i 
wybuch wesołego śmiechu towarzyszył 
oddalającym się oszołomiouym chłopom.

Do reszty zbici z toru, zgłaszali się 
wszędzie kolejno, gdzie im tylko radzono; 
w czasie każdćj takiej wizyty sięgali 
tajemniczo za pazuchę do worka, i nisko 
się kłaniając, przedkładali pokornie pro­
śbę ; nareszcie uzyskali tyle, iż pan pre­
zes dał im po karku i kazał ich wyrzu­
cić, — doktór Przeproszyński zapytał 
wprost „ile dadzą ?“ i kazał im się wy­
nosić, — deputat Platon Antonowicz 
przyobiecał się wstawić, a burmistrz, upro­
szony i ubłagany „dawką“, przemówił 
jakoś łaskawiej, dodając: iż mimo me­
tryki podania przyjąć nie może, bo — 
spóźnione.

— Takie wyszło prawo, że nie można; 
rozumiecie ? Nie można, to już darmo, 
trzeba się pogodzić — perswadował, za­
ciskając w ręku banknot i odprowadza­
jąc ich za drzwi.

Chłopi odeszli od burmistrza w naj­
większej rozpaczy; wiedzieli z doświad­
czenia, że skoro raz tylko prawo jest prze­
ciw nim, to sprawa przegrana. Stary 
Desiatnikow postanowił jeszcze spróbo­
wać szczęś da u Platona Antonowicza, a 
Kornej wracając do domu, spotkał był 
właśnie Orłową.

skiej, która ma być urządzoną w 1889 
roku ? Na to odpowiadają „Hamburger 
Nachr.“ w półurzędowym komunikacie, że 
dotychczas nie powzięto w kołach kom­
petentnych żadnej w tym względzie de- 
cyzyi, która „żależy jedynie od polity­
cznego układu najbliższej przyszłości.“ 
(Zobacz Przegląd.)

— Przy wyborach pono­
wnych w Varel zwyciężył wczoraj kan­
dydat wolnomyślny Träger, otrzy­
mawszy 1700 głosów po nad absolutną 
większość. Jego przeciwnikiem byl Thfi- 
nen (nar. lib.).

— Niewinnie zasądzony. Z 
Gera donoszą, że dnia 2 b. m. rozpatry­
wał tamtejszy sąd przysięgłych przykrą 
sprawę, bo chodziło o zrehabilitowanie 
człowieka, którego sąd przysięgłych przed 
dwoma laty na śmierć skazał, a który 
został ułaskawiony na dożywotnie więzie­
nie w domu karnym. Był nim parobek 
Lohn z pod Jeny, obwiniony o zabicie 
swego chlebodawcy. W sobotę uwolniono 
tego więźnia dwuletniego od wszelkiój 
winy i kary. Jego obrońca wniósł o wy­
nagrodzenie klienta z funduszów pań­
stwowych.

R O S Y ft.
* „N e u e F r e i e Presse“ dowia­

duje się ze sfer dyplomatycznych w Ber­
linie, że obecnie nadeszły z Petersburga 
wiadomości, według których rzeczywiście 
w zeszłym tygodniu strzelano do cara i że 
o wypadku tym rozmyślnie zamilczano. 
Paryski „Figaro“ donosi również, że 
strzelano do cara. Według pisma tego 
strzelał na cara, lecz bez skutku, żoł­
nierz. stojący na posterunku. Trudno w 
labiryncie tym dojść prawdy. Podpada 
atoli, że dotychczas nie ma żadnego ka­
tegorycznego, niedwuznacznego sprosto­
wania, — wszystkie bowiem dotychcza­
sowe wiadomości raczój stwierdzają fakt, 
a nie przeczą temu.

— Wiedeński korespondent 
donosi do „Morning Post“ pod dniem 1 
kwietnia co następuje ■

Przybyły wczoraj z Petersburga dyplo­
mata powiada, że uie można sobie wyobrazić 
jaki chaos obecnie w Petersburgu panuje. 
Prawie każdym pociągiem przywożą pod 
wojskową eskortą do Petersburga nihilistów, 
okutych w kajdany. Aresztowano przeszło 
200 oficerów a w kilku pułkach panuje pra­
wdziwa konsternacya. Jeden z pułków, sto­
jących na Kaukazie, posądzają, że zobowią­
zał się wywołać ruch rewolucyjny. Kil­
ku popów, każących przeciw nihilizmowi, 
raniono.

Być może, że te wiadomości są prze­
sadzone. Tymczasem otrzymuje „Frank­
furter Ztg.“ z Gatczyny następującą 
wiadomość:

Gradonaczalnik Petersburga, jenerał Gres­
ser, usiłował się otruć. Przeciwko 
vrresse.lv..; QO cara skargę, Wsku­
tek czego zaszły pomiędzy nimi zatargi. 
Mówią, że Gresser, którego tu powszechnie 
żałują, opuści swe dotychczasowe stanowisko.

Luźne kartki
z dziejów szkolnictwa w Białostockiem

na początku tego wieku.

III.
W nowowschodnich Prusach, jak w 

innych częściach dawnój Polski, byty t. z. 
edukacyjne fundusze, z po-jezuickicli ma­
jątków i sum powstałe, które rząd pru­
ski natychmiast zagarnął, przyłączył do

Tetjana Nikołajewna nie wiedząc, w 
jaki sposób chłopu dopomódz — posmu­
tniała. Kucharz tłómaczył wszystko po 
swojemu.

— Oni, bo proszę W. Pani, to wszyst­
ko złodzieje i łajdaki, prócz jedyuego pana 
rotmistrza, to człowiek uczciwy i hono­
rowy — rzekł śmiało — ale co do tego 
pana sekretarza... to o nim i mówić nie 
warto! Razu pewnego, tak mi mówio­
no, zjawia się z Turłowa od kahału ży­
dowskiego żyd i milczkiem kładzie przed 
nim opieczętowaną grubą paczkę. Ten 
milczy i drugi milczy. Ten ani słowa i 
ten ani słowa; ale nieebno jeno stanie 
pod miarę jaki turłowski żydek, a na­
tychmiast wszyscy razem krzyczą „nie­
zdatny“, albo „niepopisowy!“

Nie chcąc rozniecać w Korneju płon­
nej nadziei, namówiła Tetjana Nikoła­
jewna biednego chłopka, by zostawił u 
niej do jutra swe papiery ; wiedziała, że 
się mięsza w uie swoje sprawy — nie 
mogła atoli zbyć bezprawia zupełnem 
milczeniem. Męża, jak na jsłość, uie było 
w domu, posłała więc po Zykowa. Ale­
ksander Daniłowicz zjawił! się niebawem, 
był atoli tak znużony sesyami, zgryziony
i zgnębiony przejściami z głupim preze­
sem i wszystkimi członkami, iż rzeczy­
wiście czuł się bardzo nie swoim...

Wszyscy oni tacy idyoci!...
Ale napiwszy się herbaty, odetchnął 

o tyle, iż mógł uważniej przysłuchać się 
opowiadaniu Tetjany Nikolajewny. Por­
wał się niecierpliwie z miejsca i zawołał, 
że „djabli wiedzą|, co się dzieje! Ludzi 
chwytają z ulicy jak złodziei.“

— Cóż będzie z Desiatnikowem ? Po­
dania nie chcą przyjąć,...

—- I nie mogą ; nadeszło bowiem roz­
porządzenie, iż tylko do 2 listopada mo­
żna takie podania przyjmować, a dziś 
mamy 6go.

— Do iluż lat jest się popisowym ?

uich dobra duchowieństwa polskiego, znaj­
dującego się po za granicami Prus, a 
także fundusze skasowanych klasztorów.* 1) 
W taki sposób uformowany fundusz zo­
stał oddzielony od kasy państwa, przy­
znany7 jako własność prowincyi i oddany 
w zarząd tak zwanej na ówczas deputa- 
cyi szkolnej, która stanowiła osobną gałąź 
działalności wojskowo - ekonomicznej ka­
mery, zarządzającej kasą miejscową, poli- 
cyą i tem wszystkiem, co nie było w sty­
czności z sądownictwem (a zatem i szko­
łami), dla którego była wyznaczona inna 
władza — regeneya.

Ta szkolna deputacya zarządzała tedy 
edukacyjnemi funduszami i szkołami, ma­
jąc na względzie ekonomiczne potrzeby 
szkół i naukową stronę wychowawczych 
zakładów w całój prowincyi i była pod 
bezpośrednią władzą osobnego ministra 2) 
a takim ministrem był, wyżej już wzmian­
kowany Fryderyk Leopold baron Scbrótter.

Źródła niemieckie powiadają, że się 
urodził dnia 1 lutego 1743 we wschodnich 
Prusach (we „Wohsdorf“), urzędował po­
między rokiem 1797 — 1807, miał się od­
znaczać wstrętną powierzchownością, ale 
w gruncie był to człowiek dobrych chęci, 
szczery (?), bardzo czynny (temu w zu­
pełności wiarę dajemy) i szczególną zwra­
cał uwagę swoję na ulepszenie rządowych 
majątków w zabranych prowincyaeh (po 
licznych tam konfiskatach było^icli dużo, 
pole więc do popisu bardzo obszerne), a 
także pragnął polepszenia bytu włościan, 
pracując gorliwie nad tóm, aby usunąć 
pańszczyznę w naturze i zamienić ją — 
przynajmniej, na czynsz; miał to być wre­
szcie marzyciel swego rodzaju, należący 
do tak zwanych Rosenkreuzerów.3) Rzą­
dowy rektor gimnazyalny, jak o tóm bę­
dzie mowa niżej, uważał za stosowne w 
swojej mowie publicznej, na pierwszóm 
posiedzeniu akademickióm wygłoszonój

U Podług tabeli Łukaszewicza, fundusze edu­
kacyjne na Podlasiu w roku 1781 były takie : 
w ziemi drobickićj wieś Ruda 2,700 zip. intraty 
przynosząca i wieś Liza 3600 zip. dająca; teraz 
Liza, w powiecie mazowieckim, gubernia łomżyńska, 
wieś szlachecka, mająca 135 mieszkańców i 845 
morgów ziemi, a w ziemi bielskiej wieś Solniki —- 
1810 zip. intraty i wieś Boguszyce z atyneneyami 
1395 zip. intraty rocznej.

2) Ofr. Sbornik pośianowlenij po ministerstwu 
narodnabo proświeszczenia, Petersburg, 1875. Tom 
I, pag. 742.

3) Nie wiadomo na pewno, kto dał początek 
sekcie Rosenkreuzer ów, Fraternités rosaceae cru- 
cis, lecz w każdym razie byli to alcbemiści — 
krzyż i róża ulubione symbole alchemików — pseu- 
dofilozofowie, szarlatani — marzyciele,_ którzy dą­
żyli do tego, aby wynaleść złoto, eliksir życia, ale 
także ulepszenia wprowadzić w posłuszeństwie i 
kościele, na podstawie swobody ewangelii, „we­
wnętrznego świata", które niby ułatwiało im po­
znanie tajemnic natury, obiecywali swoim adeptom 
niebo na ziemi, otworzyć drogę do raju itd.. itd. 
Michał Majer, alchemik frankfurts'ii w XVII wieku, 
napisał dla nieb konstytucyą, a Anglik Robert 
Flud, t 1637, był ich apologetą wobec swoich 
vnat-nmitj-eli przeciwników: O.Àlersenne, z zakonu 
św. Franciszka, 1588—1648, i Piotra Gassendi, 
znanego teologa, filozofa i matematyka francuskie­
go 1592—1656. Swoję nazwę symboliczną tłóma- 
czyli w ten sposób, że przez krzyż trzeba rozu­
mieć mistyczny krzyż Chrystusa, bez którego nie 
można Go naśladować ; róże zaś oznaczają krew 
Jezusa, przelaną za nas na krzyżu. Jakiś czas 
ucichła była ta sekta, ale znowu w drugiej poło­
wie XVJ.II wieku odżyła, szczególnie w Prusach 
blisko już spokrewniona z masonami, zapożyczywszy 
od nieb niektórych ceremonii, następnie nawet zlała 
się z wolnomularstwem, jak można wnioskować z 
tytułn ..Prince Rose-Croix“ w masoństwie francu- 
skiém. Na dworze Fryderyka Wilhelma pruskie­
go II miała ta sekta swoicli zwolenników; tak mi­
nister Jan Wollner 1732—1809, który taki wpływ 
na króla wywierał i drugi znowu minister Jan 
Biscbofswerder, 1737—1803, popierali bardzo gor­
liwie ten związek, którego duszą byli, i oni to 
może przyczynili się do wyniesienia Scbrottera na 
godność ministeryalną.

— Do 21 roku życia ; o tóm wszyscy 
wiedzą....

— Widocznie nie wszyscy, bo Desia­
tnikow ma już dwadzieścia pięć rzeczy­
wistych, niepofalszowanych lat; spytajcie 
się choć popa.

— Cóż począć ! Widocznie pomyłka, 
czemu nie reklamował wcześniej ? Czemu 
się nie starał ?

— To jest, jakto, wcześniej ? Stara 
się on od chwili, gdy mu do ręki los 
wciśnięto. Wiedział ón , że nie jest po­
pisowym. Przeczytajcie podanie: pan 
Moroszko dostał za niego rubla, drugiego 
dano popu za tę metrykę, a burmistrzowi 
coś, a żydowi-faktorowi, a stróżowi Łuce, 
byleby jeuo go dopuścił... Widzicie więc, 
Aleksandrze Dauiłowiczu, że to jest 
zdzierstwo, szelmostwo i grabież... a wy 
mówicie : „takie jest rozporządzenie...“

Zyków wziął do rąk podanie i uie 
odczytawszy go do końca, złożył je na 
stole.

O ile Tetjana Nikołajewna się zapa­
lała, o tyle rotmistrz ostygał, i gdy mu 
się przed oczyma, jak w kalejdoskopie, 
poczęły przesuwać szczegóły wszystkich 
przy brance zaszłych sceu, nieporozumień, 
dotkliwych dwuznaczników, dawanych 
przez uich, a niezrozumiałych dla niego 
znaków, wtenczas wszystko zlało się w 
głowie jego w mętny chaos i powstał 
znużony, oświadczając, iż nie jest dziś 
zdolny do zajęcia się sprawą Desiat­
nikowa.

— Niechaj się zgłosi do mnie jutro 
— rzekł żegnając Orłową.

-Z tego nie nie będzie — pomyślała 
Orłowa i postanowiła udać się do Plato­
na Antonowicza.

Pierwszy szlachetny jój poryw potę­
żniał w miarę zwiększających się trudno­
ści. Do litości, jaką od pierwszój chwili 
dla Desiatnikowa uczula, przyłączyło się 
tłumione oburzenie na wszelkie bezpra­
wia. Gdzież jest więc to prawo ? gdzie

vrresse.lv


dnia 1 grudnia 1802 roku, oświadczyć 
najczulszą uprzejmość JW. baronowi de 
SchrOfcter, patronowi i opiekunowi gimna­
zjum tutejszego“, tudzież uczynić „naj­
słodsze wyznanie tutejszćj J. K. M. ca- 
łćj Najjaśniejszej kamerze.“

Za czasów tedy pruskićj w białosto- 
ckićm gospodarki było jedno gimnazyum 
w Białostoku, zmodyfikowane przez rząd 
pruski, t. zw. liceum w Drohiczynie, z 
kursem jednakże gimnazyalnym* 1) i pewna 
ilość wojskowo-ludowych szkółek, które 
porównać można z parafialnemi, lecz te 
trwały bardzo krótko i niestety, nie mamy 
żadnych o nich szczegółów bliższych.

W Białymstoku już za czasów ko­
misji edukacyjuój były szkoły podwydzia­
łowe2) t. j. trzyklasowe z dwuletnim kur­
sem, mające trzech tylko nauczycieli, lecz 
działalnie ich należy odnieść do wie­
ku XVIII.

Naturalnie, szkoły, urządzane podług 
planu komisyi edukacyjnej, nie mogły być 
odpowiednie do celów' rządu pruskiego, 
a zatśnr postanawiano, na początku tego 
wieku, szkoły w Białymstoku zreformować, 
przerobić według swoich pojęć pedago­
gicznych, a raczój stosownie do widoków 
rządu i to jest geneza gimnazyum w Bia­
łymstoku.

b Cfr. Sbornik postanawtenij tom I p. 743. 
-) Szkoły przez komisją edukacyjną zapro­

wadzone były, jak wiadomo, podzielone na wy­
działy; w Koronie takich wydziałów było 5: wiel­
kopolski, małopolski, mazowiecki, wołyński, ukraiń­
ski, tak było jednakże dopiero po roku 1782; nadto 
był wydział pijarski, a na Litwie były 4 wydziały: 
żmudzki, poleski, ruski i litewski ze szkołą wy­
działową w Grodnie, a podwydziałowe w Wilnie, 
Białymstoku, Wołkowyskaeli, Wiszniowie, Posta­
wach, Mereczu i Szczuczynie Litewskim.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

foirzel ś. j. flr. Romana Maja.
Wczoraj po południu o godzinie 4 bardzo 

liczne grono przyjaciół i znajomych oddało 
ostatnią usługę nieodżałowanej pamięci dr. 
Romanowi Mayowi. W Starołęce, w domu 
żałoby przemówił nad trumną serdeczny przy­
jaciel Zmarłego, dr. Józef Kusztelan, a go­
rące jego słowa znajdą czytelnicy umieszczone 
poniżej. Ze Starołęki przewieziono zwłoki 
przed naszą archikatedrę i ztąd ruszył tłumny 
kondukt, prowadzony przez ks. prób. Lands- 
berga ze Starkówca w asystencyi duchowień­
stwa poznańskiego, przez Chwaliszewo, Ry­
nek, plac Wilhelmowski i św\ Marcin na 
cmentarz Sw.-Marciński. Trumna pokryta 
była wielu wieńcami, z pomiędzy których wy­
mienić należy wieniec od Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk Poznańskiego, od przyjaciół, od 
towarzyszów broni z roku 1863, od wydziału 
techniczno-fabrycznego i kolegów z Żabikowa, 
od Towarzystwa technicznego w Poznaniu i 
Towarzystwa pożyczkowego i t. d. Prze­
mówienie p. dr. Kusztelana brzmi, jak na­
stępuje :

Żałobni Słuchacze!
„Smutek zakreśla wśród nas coraz to szer­

sze kola. Gwiazdy pierwszorzędne albo przy­
ćmione albo już dawno pogasły na na­
szem niebie. Coraz to ciemniej, bo wśród 
czarnych chmur, co zawisły ciężko i groźnie 
nad nami, blade już tylko przyświecają nam 
światła, a i te, zanim zdołają pełnym zago­
rzeć płomieniem, gasną przedwcześnie. To 
też, gdy tak chmura na chmurę zaciąga, 
grom po gromie uderza, światło po świetle 
gaśnie, smutek coraz więcej nas ogarnia, co­
raz większa boleść przejmuje serca nasze i 
strwożeni pytamy, czyż nasze uroczystości i 
święta mamy już tylko na grobach obchodzić,

szukać sprawiedliwości ? Zyków tłóma- 
czył to możliwą pomyłką — ale Tetjana 
Nikolajewna wiedziała, iż setki takich 
ciemnych, , nieszczęśliwych, zabiedzonych 
Desiatników są dla panów z komisyi zbyt 
obojętnym przedmiotem, izby się nimi 
mieli zainteresować.

Orłowa ubrała się i podążyła do Pla­
tona Antonowicza.

Platon Antonowicz był coś niezdrów; 
kazał więc ją przeprosić, że się z nią 
widzieć nie może. Ale na usilną jej pro­
śbę pokazał z po za wpół uchylonych 
drzwi niezadowolone swe oblicze; rozu­
mne jego, żywej czarne oczy, ukryte pod 
gęstemi siwiejącemi brwiami, zachowały 
jeszcze świeżość młodzieńczego zapału.

— Wiem, wiem, domyślam się. Stary 
Desiatników był już u mnie — rzekł na 
wstępie. — Metrykę widziałem także, 
ale cóż począć? Chyba, że go uwzglę­
dnią w latach służby. Przeziębiłem się 
bardzo w tćj przeklętój komisyi - mó­
wił skwaszonym tonem, osłaniając się i 
pokaszlując.

— Cóż będzie z Desiatnikowem ? — 
zapytała Tetjana Nikolajewna, na razie 
odczuwając wiele jego cierpień.

— Co począć w tym chaosie i w tym 
rozgardyaszu, jaki tam panuje ? Nie ma­
cie pojęcia, sam czort — wybaczcie try­
wialność — złamałby nogę.

— Toć przecież jest jakaś kontrola.... 
Ot Zyków powiedział....

. — Ah! co tam Zyków — machnął 
niecierpliwie ręką5 Platon Antonowicz — 
teraz to wszyscy widzą, że jest źle... a 
pierwćj kiedym ja.... Ale co tam o tem! 
z^nich każdy dba tylko o siebie, a ja... 
zawsze na pierwszym planie. Matadory! — 
przemówił zirytowany i w zapomnieniu 
Wyłonił się z po za drzwi owinięty sza­
lem i w futrzanym szlafroku.

— Dla czegóż więc rekrutujecie tak 
bezprawnie ? Wszakże ma on już lat 25.

Platon Antonowicz uśmiechnął się.

i trudy. Bo nie ten godzien czci i Uznania, 
w którego sercu wielkie rodzą się pomysły, 
ale ten, kto trwał w cnotliwej pracy i wy­
trwał w niej aż do ostatniego tchu życia 
swego. Jako słaba roślinka wzrastał ś. p. 
Roman w przedsięwzięciu swem przemy- 
słowem, lecz pracą swą, miłością i cnotą zapo­
wiadał, że wyrośnie na drzewo, które kona­
rami swemi będzie mogło następnie osłonić 
inne podrastające drzewka. Ciężkie jemu 
przychodziło staczać walki, lecz stał silnie i 
ostał się i, nie dał się ani wysadzić z domu 
ojczystego, ani odwieść od gałęzi przemysłu pol­
skiego, z trudem przez siebie po raz pierwszy 
u nas podjętej. Na uznanie zasługuje ta cnota 
jego, bo rzadka jest wśród nas, bo wiele 
wśród nas pięknych zamiarów, wiele wznio­
słych myśli, ale brak nam wytrwałości, i gdy 
skwar i upał dnia dokuczać pocznie, topi 
się siła nasza i spadamy szybciśj, niżeśmy się 
wznieśli.

Wytrwać a wytrwać aż do tchu ostatka 
w bezustannej pracy i w miłości ojczyzny i 
i bliźnich, to oto jest cnota. To tćż, gdy z 
dniem każdym coraz więcej tracimy praco­
wników skromnych i wytrwałych, którzy nie 
zawiedli nadziei ziomków’ swoich, którzy go­
rącą miłością ogrzewali serca wystygłe, którzy 
pracą usilną i cichą zachęcali słabych, którzy 
cywilną odwagą swą dodawali otuchy bo- 
jaźliwym i upadającym, gdy coraz więc ciemniej 
i coraz podlej na okół nas, gdy coraz więcćj 
gaśnie promyków nieżiszczonych nadziei, gdy 
gruzy coraz częścićj się sypią i coraz nowe 
ruiny pogrzebują wiekową świetność, gdy na­
reszcie blisko nadziei zagraża zamieszkać 
zwątpienie i rozpacz... wtedy tyra więcćj przy­
chodzi nam wskazywać, na mężów skromnej 
cnoty, pomni, że kto najcnotliwszym będzie, 
ten około społeczeństwa swego największe po­
łoży zasługi. Bo nie na to skromną wyno­
simy pracę ś. p. Romana, aby serca nasze 
pogrążyć w smutek większy, nie na to wiel­
bimy jego miłość spraw ojczystych, aby żal 
nasz powiększać — lecz, aby pobudzić młod­
sze pokolenia do żywćj, gorącćj wiary — a 
nie do zwątpienia, do nadziei — a nie do 
rozpaczy, do czynnćj miłości, do udziału w 
pracy społecznćj — a nie do słów próżnych 
i trwonienia w grzeszny sposób drogiego czasu.

Oby ten przykład ś. p. Romana nie prze­
minął bezskutecznie, oby ten żal, którego 
dajemy dowody, nie był czczym i próżnym, 
oby był bodźcem do wzbudzenia wytrwałości 
w pracy.

Wy zaś, szczególnie przyjaciele i powier­
nicy nieboszczyka, coście dzielili z nim. wszy­
stkie prace i trudy, wy, coście najlepićj znali 
jego szlachetne dążności, postępujcie jego 
śladem i tak, jak on miłością otoczył swą 
rodzinę, do której grona należycie, otaczajcie 
i wy teraz tę ciężko nawiedzoną wdowę i te 
dzieci, które tak tkliwie kochał, swą pieczą i 
miłością swą. Ty zaś, Szanowna Pani, wdo­
wo po ś. p. Romanie, przyjmij nasze zape­
wnienie, że miłość, przywiązanie i życzliwość, 
jaką ś. p. Roman zjednał sobie wśród nas, 
spłynie na Ciebie i dzieci Twoje.

S. p. Romanie, niechaj ta ziemia, którą 
tak gorąco ukochałeś, lekką Ci będzie.

czyż pogrzeby to jedyne nasze pochody tryum­
falne, czyż trumny to jedyne nasze na­
dzieje ?......

Na groby, bracia, na groby ! Do pogrze­
bów ! To sejmy, to biesiady, to wesoła 
nasze.“

Znowu więc zgasło na niebie naszem je­
dno światełko —— światełko acz skromne, lecz 
pełne ognia i żaru. Zgasł ten promyk świa­
tła, pełen wiary, miłości i nadziei, nie tylko 
dla swej małżonki, dla swych dzieci, dla swej 
rodziny •— ale zgasł on przedwcześnie dla 
nas wszystkich, co tu go otaczamy w żało­
bnym orszaku, by mu cześć oddać ostatnią, 
by mu łzę poświęcić żalu, rzucić garść oj­
czystej ziemi na trumnę i wieczny zań zmó­
wić odpoczynek.

Wezwany tak przez wydział przyrodników 
Towarzystwa przyjaciół nauk, którego sekre­
tarzem był ś. p. Roman, jak przez wielu z 
jego przyjaciół osobistych, a któż — co go 
poznał, nie był jego przyjacielem, aby oddać 
cześć i hołd ś. p. Romanowi za gorliwą jego 
pracę i gorącą miłość spraw ojczystych, mnie­
mam jednakże, że nie mojem tu zadaniem 
przedstawić wam, żałobni słuchacze, cały obraz 
działania i prac ś. p. Romana. Nie będę tćż 
mówił o jego cnotach domowych, o jego przy­
wiązaniu i tkliwćj miłości do żony, dzieci, 
ogniska domowego i całej rodziny; nie będę 
mówił o jego gorącćj miłości tćj ziemi, na 
której się urodził i która go niedaremno wy- 
karmiła — nie będę mówił o jego twardych 
kolejach życia, o jego walkach z przeciwno­
ściami, bo taki już nasz los i takie zadanie, 
ale wskażę jedynie na życie jego, jako wzór 
prawdziwego obywatela i przemysłowca pol­
skiego, którego wszystkie dni żywota — to 
stronnice księgi, nie próżne — lecz zapisane 
czynem i pracą. To też choć jego usiłowania 
były skierowane ku temu, aby mrówczą, mo­
zolną a wytrwałą pracą stworzyć sobie wa­
runki bytu, to jednakże nie zasklepił swego 
działania jedynie na dążności mnożenia swej 
fortnny, ale szczodrą ręką, uczciwą pracą i 
szczerem sercem brał przez wszystkie dni życia 
swego żywy udział we wszelkich naszych pra­
cach społecznych. Widzimy go też tutaj w 
pierwszych szeregach, czy to jako członka To­
warzystwa Przyjaciół Nauk a następnie gorli­
wego i pilnego sekretarza wydziału przyrodni­
czego tegoż Towarzystwa, który ilekroć za­
brakło prelegenta, spieszył chętnie, aby zastąpić 
często powtarzający się brak ochotników do 
wykładów, czy to jako członka Towarzystwa 
pożyczkowego, gdzie przez kilka lat podejmo­
wał trudy nie tylko członka Rady nadzorczej, 
ale i niewdzięcznego urzędu sekretarza, dalej 
jako członka chrześciańskiej korporacyi knpie- 
ckićj, szkoły technicznej w Żabikowie, Towa­
rzystwa technicznego i tylu innych, których 
tu już nie pomnę. A ilekrotnie powoływało 
go zaufanie ziomków do podjęcia obowiązków 
innych nad wyszczególnione, nigdy nie wyma­
wiał się od pełnienia ich, chociaż były ciężkie 
i trudne i jak dla niego połączone z znaczną 
stratą czasu i mienia, a podjąwszy się tako­
wych z właściwą sobie słodyczą serca i duszy, 
pełnił je z całą gorliwością i zamiłowaniem.

A przecież nie trzeba nam przy tern za­
pominać, że walka o byt, walka o utrzymanie 
nie tylko kochanćj żony i dzieci kochanych, 
ale i szerszej rodziny nie łatwo mu przycho­
dziła. Tak, trzeba było trudu i znoju, trzeba 
było mu cierpliwie znosić skwary i upały, 
trzeba było mu łamać lody, aby stać się uży­
tecznym. A w tej ciąglćj walce jedyną dźwi­
gnią była dla niego miłość i to miłość czysta, 
nie tylko na rodzinę ograniczona, ale miłość, 
co obejmowała całe acz szczupłe społeczeństwo 
nasze. On to bowiem, wywalczając sobie byt 
swój, wywalczał równocześnie warunki bytu 
dla przemysłu rodzimego — ojczystego.

To też cześć mu i hołd za te jego prace

— Zapytajcie się lepiej, kogo my pra­
wnie rekrutujemy? Czyż taki Desiatni- 
kow pierwszy ? Wyszukałaś go pani 
przypadkiem. Gdyby tak wszystkich ze­
brano, dopierożby to była komedya ! Je­
żeli łaska, spojżyj pani przez okno, oto 
koło bramy stoi dwóch... widzicie ich? 
obaj mają już po trzydzieści lat. Me­
tryki ich w porządku i nie są to żydzi, 
lecz Unici-chrześcianie; i cóż z tego? 
Pochodzą z okręgu pana Gwoździki — 
dodał, jakby mimowoli.

— I jakże wy, Platonie Antonowi­
czu, do tego dopuszczacie ? Wszakże je­
steście włościańskim deputatem.

— Ot! trafiliście, jak kulą w płot! 
Mnie się nie pytają, a kiedy zapytają, 
to puszczę mimo uszu. Sam nie wiem, 
po co się w to wdałem, zdrowie tylko 
nadwerężyłem.

— Bardzo naturalnie, jeżeli nic uczy­
nić nie możecie... — rzekła Tetjana Ni- 
kołajewna, lecz zastanowiła się i przerwała 
nagle.

— I zrzeknę się wszystkiego i ręce 
umyję... niech sobie robią, co im się po­
doba ! — mówił siluiój podrażniony Pla­
ton Antonowicz.

Orłowowa teraz dopiero pojęła, że 
sprawa Desiatnikowa tak dla niego, jak
i dla Zykowa nie tylko że była najzu- 
pełnićj obojętną, ale nawet powiększała 
jeszcze ich osobiste niezadowolenie i kwa­
sy w całym przebiegu spraw pobo­
rowych.

Tetjana Nikolajewna wstała.
— Spróbuję jeszcze u Łupańskiego, 

napiszę do niego list.... Wy nie uwie­
rzycie, iłem ja się z powodu tego Kornej a 
nagryzła — rzekła wzruszonym głosem, 
w którym znać było dławione łzy — i 
wyszła pospiesznie.

— Ot, nie ma co lepszego do roboty! 
— pomyślał sobie Platon Antonowicz.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Poznań, środa 6 kwietnia
* Doniesienia urzędowe. Król nadal le­

karzowi Fischerowi w Królewskićj Hucie 
królewski order korony czwartćj klasy.

* Listy podatków klasycznego i 
komunalnego wyłożone są od 5 do 14 
b. m. w biurze przy ulicy Kozićj nr. 8, 
gdzie je przejrzeć można od godziny 10 
do 1 po południu. Reklamacye wnosić 
można od 15 kwietnia do 15 
czerwca.

* Dobrowolnie pólwrzędowy or­
gan księcia Bismarcka, „Nordd. Allgem. 
Źtg.,“ złożyła znowu dowód wielkićj zrę­
czności w dziedzinie ekwilibrystyki umy­
słowej. Donosząc o tem, że wedle wia­
domości różnych gazet wielu polskich 
właścicieli postanowiło rozparcelować swe 
dobra celem polskiej kolonizacyi, i przy­
pomniawszy napomnienie „Dziennika Po­
znańskiego,“ wzywające do spiesznego 
rozkupowania akcyi Banku ziemskiego, 
„ponieważ zgłaszają się już właściciele, 
którzyby dobra swe chętnie przed subha- 
stą sądową rozparcelować pragnęli“ — 
tak dalćj rozumuje organ p. Pindtera: 
„Warto zwrócić uwagę na to, że z tych 
słów polskiego organu wynika jasno, iż 
ze strony polskiej zmierza się nie do ko­
lonizacyi polskiój w ogóle, nie do zamie­
nienia wielkićj własności na chłopskie 
włości polskie, lecz wyłącznie do takićj 
kolonizacyi polskiój, któraby stała się za­
leżną od owych sfer, w których, jak wia­
domo, spoczywa ster polskiój agitacyi.“ 
Jakim sposobem przytoczone powyżój w 
dosłownóm brzmieniu słowa „Dziennika“ 
doprowadziły autora tój uwagi w organie 
kanclerskim do końcowój dedukcyi —- 
pojąć trudno. Nie łatwo też zrozumieć, 
na czóm polega różnica pomiędzy koloni- 
zacyą polską w ogóle, a polską koloniza- 
cyą taką, któraby zostawała w zależno­
ści od sfer agitatorskich! Bylibyśmy 
bardzo wdzięczni p. Pindterowi, gdyby 
zechciał raz jeszcze powrócić do tego 
przedmiotu i raczył nas w tój sprawie 
objaśnić lepiój.

* Na pomnik ś. p. dr. Romana Maya
złożyli na ręce p. Teodora Aua: radzca Mi­
lewski 3 marki, M. Boguliński ze Środy 3 
marki, J. D. 1 markę, J. P. 5 marek, Fr.

liejzcm, piwiacyonatna i aima.

Dobrowśki 3 marki, dr. Mieczkowski 5 marek, 
Wyczyński rzecznik z Brodnicy 3 marki.

* Na uroczystość koronacyi Obrazu Najśw. 
Maryi Panny w Kalwaryi Zebrzydowskiej. 
Z przeniesienia 459,35 marek. Pani L. 2 
marki. — Razem 461,35 marek i dwa złote 
pierścionki.

* Jutro o godzinie 9 zrana będzie Najprz. 
ks. Arcybiskup Juliusz święcił w archikatedrze 
oleje.

* Teatr polski. W niedzielę dnia 10 b. m. 
sztuka z francuzkiego „Napoleon w Hiszpanii“.

W poniedziałek dnia 11 b. m. komedya 
Dumasa „Ubodzy w Paryżu“.

We wtorek dnia 12 b. m. obraz Indowy 
ze śpiewami Anczyca „Emigracya chłopska“.

Ceny zniżone.
W środę dnia 13 b. m. komedya Paille- 

rona „Świat nudów“.
W czwartek dnia 14 b. m. dramat Ko­

rzeniowskiego „Żydzi“.
Ceny zniżone.
W sobotę dnia 16 b. m. komedya Zale­

skiego „Złe ziarno“.
W niedzielę dnia 17 b. m. (ostatnie przed­

stawienie) dramat „Wanda, córka Krakusa“.
Dnia 18 b. m. tutejsze Towarzystwo dra­

matyczne wyjedzie na prowincyą, a następnie 
do Królestwa Polskiego. Wróci do Poznania 
dnia 1 października r. b.

* Przypominamy, iż dziś wieczorem o go­
dzinie 8 odbędzie się na sali p. Knolla przy 
ulicy Wrocławskiej odczyt pana dr. Holtzera 
„O szkole pod względem hygienicznym“.

* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Gim­
nastycznego w Poznaniu odbędzie się w czwar­
tek 7 b. m. wieczorem o godzinie 8^2 w lo­
kalu p. Miśkiewicza przy Starym Rynku 58. 
O liczny udział uprasza Zarząd.

* Woda w Warcie przybrała od wczoraj 
o 4 cm. t. j. z 2,72 m. do 2,76 m.

Z Pogorzelicy donosi główny urząd celny, 
że stan wody wynosi tamże dziś 2,85 m.

* Z więzienia tutejszego wyłamał się wczo­
raj w nocy socyalista, niedawno na dłuższą 
karę więzienną skazany.

* Nieruchomość przy ulicy Zielonćj nr. 1 
sprzedał cieśla Adam Stiiber pozasłużbowemu 
urzędnikowi poczty Plinschowi za cenę 93,000 
marek; a nieruchomość przy Starym Rynku 
nr. 77 nabył rękawicznik Dressier od kupca 
Levina za cenę 130,000 marek.

* Wakują posady chirurgów powiatowych 
na powiaty bukowski, średzki i wrzesiński, ka­
żda z pensyą po 600 marek rocznie. Poda­
nia wnieść należy w przeciągu 6 tygodni do 
rejencyi wydz. I. w Poznaniu.

* Śrem. Do gimnazyum tutejszego uczę­
szczało w r. z. 217 uczniów, a do szkoły 
przygotowawczćj 22 uczniów.

* Program szkoły rólniczćj w Szamotu­
łach wykazuje w ubiegłym roku szkolnym 
137 uczniów, z tych 59 katolików, 45 pro­
testantów, 33 żydów; 42 Polaków, 95 Niem­
ców. Nauczycieli liczył zakład 9. Nowy 
rok szkólny rozpoczyna się we wtorek, dnia
19 kwietnia. Szkolne wynosi rocznie 72 m., 
dodatek na bibliotekę 3 m., wpisowe 3 m. 
Do biblioteki nie zakupiono ani jednćj pol- 
skićj książki.

* Gniezno. Do gimnazyum tutejszego 
uczęszczało 383 uczniów i to 152 katolików, 
155 ewangielików, 76 żydów — 225 miej­
scowych, 158 zamiejscowych. — Do szkoły 
przygotowawczćj uczęszczało 28 chłopców i to 
13 katolików, 13 ewangielików i 2 żydów;
20 miejscowych, 8 zamiejscowych.

* Kraków. W sobotę odbyła się komisya 
w krypcie na Skałce celem obrania i przygo­
towania miejsca dla złożenia zwłok Krasze­
wskiego. Komisyi przewodniczył r. m. Rze­
wuski, a w skład jej wchodzili pp. ks. Kan. 
Polkowski, Pryliński, Juliusz Kossak i ks. 
Przeor klasztoru na Skałce. Zwłoki złożone 
będą przy ścianie obok szczątków Długosza. 
Prezydyum namiestnictwa zezwoliło wyjątko­
wo na tymczasowe złożenie zwłok J. I. Kra­
szewskiego w krypcie kościoła księży Pijarów 
i następnie na przeniesienie ich i stałe po­
chowanie w krypcie kościoła księży Paulinów 
na Skałce. — Pod kierunkiem p. Rzewuskie­
go od piątku już prowadzone są roboty około 
urządzenia krypty pod kościołem księży Pija­
rów, gdzie zwłoki tymczasowo złożone zo­
staną.

* Kraków. Dr. Kaźmirz Morawski mia­
nowany został zwyczajnym profesorem klasy- 
cznćj filologii na uniwersytecie krakowskim 
w miejsce emerytowanego dr. Alfreda Ban- 
drowskiego.

* Warszawa. Tutejszy kantor bankierski 
G. Nenmarka przy ulicy Miodowćj prowadził 
od dość dawna szwindel z pożyczkami premio- 
wemi. Sprzedał on tych pożyczek więcćj, niż 
za milion rubli, a pobrał za nie blisko połowę 
tćj sumy, chociaż pożyczek właściwie posiadał 
za kilkadziesiąt tysięcy rubli, i to ulokowa­
nych w bankach berlińskich. Katastrofę 
przyspieszyła okoliczność, iż Neumark grał 
grubo na giełdzie, a pożyczki ulokowane w 
Berlinie, służące jako pewność pokrycia ró­
żnicy kursu, zostały na ono pokrycie zabrane. 
Tak tedy właściciele tymczasowych świadectw, 
wydanych przez oszusta, nic prawie za swe 
pieniądze nie dostaną, w kantorze bowiem zna­
leziono zaledwie kilkaset rubli. Główny 
sprawca szwindlu, G. Neumark, ratował się 
ucieczką. Żona i rodzina zapierają się wszel­
kich wiadomości o jego pobycie. — Setki 
osób gromadzą się ustawicznie przed zamknię­
tym kantorem, przekliuając właściciela i gło­
śno opowiadając o swoich stratach. Chociaż 
nie można wierzyć wszystkiemu, co biedacy 
załapani i rozżaleni opowiadają, jak u. p., iż 
jeden i ten sam numer pożyczki sprzedawany 
był po „trzydzieści“ razy, zdaje się jednak 
faktemHlniezbitym. iż kilka przynajmniej 
razy każda pożyczka była sprzedawana. — 
Tak jeden naprzykład z rozpaczających przed 
kantorem rzemieślników, pokazywał podobno 
dowód na zapłaconą w zupełności pożyczkę,

noszącą według jego twierdzenia zupełnie ten 
sam numer i serye jak ta, na którą w osta­
tnim losowaniu padło 10,000 rs. (których, na­
wiasem mówiąc, żaden z wygrywających na 
oczy nie widział, gdyż zainkasował je pan 
właściciel kantoru, będący wyjątkowo w tym 
razie rzeczywiście w posiadaniu odnośnej po­
życzki.) Biedak skrzywdzony płakał jak dzie­
cko, rozpowiadając otaczającym, że już od 
miesiąca opłacił był ostatnią ratę pożyczki i 
od owego czasu codziennie chodził do kantora 
po odbiór takowćj i codziennie mamiony był 
innemi obietnicami. — Inny znów niezamożny 
widocznie starozakonny, pokazywał wciąż do­
wody na cztery zupełnie upłacone pożyczki, 
dopytując się rozpaczliwym głosem, że choć 
z jednę chyba z pewnością odbierze.

f Dnia 2 b. m. zakończył w Przemyślu 
życie doczesne ks. Józef Hoppe, infułat prepo­
zyt kapituły katedralnej w Przemyślu, proto- 
notaryusz apostolski i prałat domowy Ojca św., 
urodzony 1808 r., wyświęcony na kapłana 
1831 r., kanonik gremialny od r. 1842, pre­
pozyt infułat od 1849 r. R. i. p.

f W Wiedniu umarł dnia 3 b. m. adwo­
kat dr. Ludwik Wolski, b. poseł do Rady 
państwa z miasta Lwowa.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 7go 
kwietnia śś. Donata i Rufina.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 24 
Zachód o godzinie 6 minut 42.

TELE»»l»f.
Zofia, 5 kwietnia. (Ajencya Ha- 

va8a). Komitety, utworzone do obrony nie­
podległości Bułgaryi, poruszyły myśl obwo­
łania królestwa bułgarskidgo w dniu urodzin 
księcia Battenberga i w tym celu rozpo­
częły pomiędzy sobą rokowania. Rząd buł­
garski oświadczył komitetom, że do tego 
kroku nie są uprawnione i zawezwał je, 
ażeby tćj myśli zaniechały. Rząd nie 
może powstrzymać lądności od obchodu 
urodzin księcia Battenberga, ale zakazuje 
każdćj urzędowćj uroczystości i manife- 
stacyi.

Paryż, 5 kwietnia. W skutek roz­
porządzenia ministra wojny udaje się do 
Tonkiuu 5000 wojska, celem zluzowania 
tamtejszćj siły zbrojnój.

— Stronnictwo prawicy w parlamencie 
ogłosiło w dziennikach swych oświadcze­
nie, w którym gani większość parlamen­
tarną za to, że prawicę wykluczyło z ko­
misyi budżetowćj. To wykluczenie dotyka 
trzy i pół miliona obywateli płacących 
podatki i czyni większość odpowiedzialną 
za zły stan finansowy. Prawica oświadcza 
w końcu, że przeciwną jest powiększeniu 
podatków' i wszelkim pożyczkom i pragnie 
tylko zaprowadzenia w budżecie oszczę­
dności.

Bruksela, 5 kwietnia. Zebrała 
się dziś centralna sekeya Izby deputo­
wanych, którćj powierzono zbadanie kre­
dytów wojskowych, i postanowiła zażądać 
od. rządu objaśnień co do konieczności 
robót fortyfikacyjnych, jak’< tćż co do 
sum, jakie mają być obrócone na zbro­
jenia.

Londyn, 6 kwietnia. Pułkownik 
Redgeway i kapitan Barrow udają się 
jutro do Petersburga celem podjęcia na- 
powrót rokowań z rządem rosyjskim o 
ostateczne ustanowienie granicy afgańskićj.

IiaioaoSti literacie i artystyGZBe.

* Rady i nauki dla niewiast we właści­
wych im potrzebach i słabościach, napisał dr. 
Stanisław Jerzykowski. Poznań. 
Nakładem i drukiem J. I. Kraszewskiego (dr. 
W. Łebiński) 1887.

Cenne to bardzo dziełko wziętego lekarza 
naszego miasta, za które wdzięczne być mu po­
winny mianowicie kobiety, dla których jest 
przeznaczone. Autor postawił sobie w nićm 
za zadanie, zapoznać niewiasty z rozmaitemi 
okresami ich życia, począwszy od pierwszych 
chwil, aż do wieku matrony z uwzględnienie» 
wszelkich zadań, jakie natura przeznaczyła ko­
biecie — słowem podać jasny, choć zwięzły 
wykład najważniejszych zasad hygieny czyli 
nauki zachowania zdrowia. Przyznać należy, 
że autorowi udało się w zupełności osięgnąć 
cel, do którego zmierzał — to tćż książka 
jego znajdować się winna w każdym domu 
polskim.

Nabywać jćj można w księgarni pana A. 
Cybulskiego.

* Program szamotnlskićj szkoły rólniczćj 
zawiera oprócz wiadomości urzędowych dyre­
ktora dalszy ciąg historycznćj rozprawy dra 
Łopińskiego p. t. „Materyały do dziejów mia­
sta Szamotuł. Część II. Wiek ośmnasty.“ 
Stron 26. Całą prawie rozprawę wypełnia 
przedrukowany in extenso (na 22 stronni­
cach) w niemieckićm tłómaczenin przywilej 
wystawiony Szamotułom w r. 1786 przez Jó­
zefa na Mycielnie Mycielskiego, wojewodę ino­
wrocławskiego. Stosunkowo młody wiek do­
kumentu nasuwa pytanie, czy nie byłoby wy­
starczyło, gdyby autor opisał był tylko po­
krótce treść jego, zwłaszcza, że ta treść nie 
zawiera nic tak bardzo ważnego i ciekawego, 
i że mamy już drukiem ogłoszone tego ro­
dzaju doknmenta. Najciekawsze szczegóły o 
Szamotułach znajdzie czytelnik na str. 24 i 
25. W dodatku wylicza autor rodziny, w któ­
rych ręku znajdowały się Szamotuły od r. 1670 
aż po dni nasze.

* Ziemianina wyszedł nr. 14 i zawiera: 
Sprawozdanie z czynności Towarzystwa Cen­
tralnego Gospodarczego na W. Ks. Poznańskie 
za rek 1886, dr. Roman Komierowski. -— 
Walne zebranie Prezesów i Delegatów Kółek



rolniczych włościańskich. — Przemówienie Pa­
trona p. M. Jackowskiego przy zagajeniu wal­
nego zebrania Prezesów i Delegatów Kółek 
rolniczych włościańskich. — Korespondencya 
rolnicza z Kijowa. — Wiadomości bieżące. — 
Rozmaitości: Naczynia szklanne do przewozu 
mleka. — Odpadki lnu do okrywania grząd 
z poziomkami i trzuskawkami. — Przeciwko 
obgryzaniu wełny przez owce. — Przeciwko 
odęcin n bydła. — Biegunka u prosiąt. — 
8rodek przeciwko częstemu ganianiu się krów. 
— Zabezpieczenie płótna od szkodliwego wpły­
wu wilgoci. — Nieśne kury. — Wiadomości 
handlowe. — Jarmarki. — Dział komissowo- 
informacyjny. — Ogłoszenia.

42 384 504 957 58 771 818 25 29 917 »»008
(1500) 49 56 247 70 83 88 363 70 05 451 619 
97 731 880 944 81 86.

»0012 (100) 75 162 200 (100) 69 81 32C 
(150) 713 40 54 58 83 803 85 907 12 50 »1020 
87 468 (100) 85 593 603 19 26 52 54 93 711 
818 84 901 38 »»207 444 630 (100) 38 59 6'

* „Wisła“, miesięcznik geograficzno- 
etnograficzny- Tom I. Zeszyt 1. Warszawa. 
Skład główny w księgarni A. Gruszeckiego. 
Zawiera: 1) O sposobie gromadzenia materya- 
łów etnograficznych, napisał Roman Zawiliński. 
2) Etnograficzno-statystyczny zarys liczebności 
i rozsiedlenia ludności polskiój, opracował Edw. 
Czyński. 3) Czary i czarownice w Polsce J. 
Karłowicza. 4) Dramat gminny polski (ko­
lęda) napisał Karol Ilalyas. 5) Wśród ludu 
krakowskiego, Stefanii Ulauowskiśj i 6) Prze­
gląd literacki dr. J. Bystronia. — Jak wi­
dzimy, w miesięczniku góruje materyał etno­
graficzny.

Przybyli do Poznania.
Po u m. 5 kwietnia.

LUZIŃ8KLEG0 HOTEL FRANCUSKI. 
Książę 8ułkowski z Rydzyny, hr. Bniński 
z żoną z Ćmachowa, Taczanowski z synem 
z Szypłowa, dr. Demtd z Katowic, Laso­
cki z Lechlina, Hahn z Wągrówca, Schilf 
z Lipska.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI 
Ksiądz Jurek z Piłki, Piekucki z Obrowa, 
Dietrich z Hamburga, Hoffmann ze Szcze­
cina.

Bydgoszcz, 5 kwietnia.
Sprawozdanie izby handlowej). Ceny za 1000 klg.

Pszenica pot w., bardzo ciemna i szklista de­
likatna. 150-153 to.. najdelikatai“jsza ponad no. 
towania, jasno ciemne średnie gatunki —.— marek 
poślednie gatunki 145—149 m.

Zyto niezm.. 108—111 nnrk. według jakości.
Jęczmień nom., piękny 110 -120 mrk.. po- 

pośleini 100—109 mrk.
Owies nom., w miejscu według jakości 95 

do 100 marek, pośledni —,—.
Groch nom. wrzący 140 -150. na paszę 105 

do 115 marek.
Okowita za 100 litr, a 100®,'o 37.25 nu

cym przy losowaniu około 2ł/g procent, zabez­
piecza bank pod firmą Carl Neuburger. 
Berlin, Französische 8tr. Nr. 13, 
za premią 5 f»n. za 100 marek.

50007 280 401 18 24 629 606 27 32 46 
51026 43 170 532 54 93 638 57 80 84 756 826 
30 45 (150) 64 906 44 58 80 52005 92 147 

100) 57 237 47 353 67 89 581 654 98 807 
902 73 53008 47 106 59 322 506 39 720 39 
810 54068 203 (100) 410 61 603 739 069
55361 422 25 38 528 74 (150) 668 77 748
56082 175 97 225 33 66 80 382 93 05 469 
503 17 714 97 903 42 69 57169 (300) 77 99
203 (100) 306 70 430 46 77 590 779 825 906 
43 90 (100) 94 (150) 58009 50 126 33 67 559

076 96 855 59014 68 88 215 47 440 96 
513 753 55.

60199 303 85 466 90 028 709 816 85 94 
957 61017 152 204 817 653 799 912 53 58 61 

2170 78 370 420 61 510 25 890 (100) 987 
63071 143 266 620 774 78 849 72 991 64006 
297 .314 56 85 90 458 508 649 70 78 749 006 
62 6 5100 21 36 211 20 81 415 18 59 500 012 
732 83 808 81 61 948 6 6010 20 07 104 91 97 
598 614 91 820 009 70 81 67008 80 110 250 304 
521 27 32 49 752 899 68226 70 76 406 524 772 
807 988 06 69054 329 58 60 554 (150) 657 712 
91 809 967 (150).

70011 20 106 45 (10,000) 307 488 (100) 689 
610 705 837 948 71018 95 174 371 427 87 619
40 940 72002 127 81 380 519 753 56 859 9« 

3159 310 526 85 783 810 95 963 (¡00) 60
74051 170 206 473 546 80 680 82 701 45 805 
986 75195 231 45 860 08 405 91 514 785 886 
76057 (200) 176 238 752 83 88 96 972 81 00
77252 465 09 632 706 90 865 978 78014 108 
43 280 427 506 $0 (100) 643 871 (150) 924 
88 79043 46 67 97 250 304 85 431 86 560 88 
712 06 970.

80275 300 00 90 400 56 776 841 74 81105 
6 254 05 (100) 330 (100) 407 509 880 40 81 88 
906 82013 29 246 92 302 48 63 412 41 48 50 
670 81 673 825 (150) 921 22 94 83071 203 12 
39 428 514 74 70 89 067 (15,000) 64 015 23 
84019 (100) 32 109 300 621 647 718 044 
85144 (100) 216 803 00 507 669 80 822 47 
900 00 78 86180 90 218 26 312 480 672 06 
667 706 13 87183 242 344 477 502 05 615 
68 (150) 773 034 81 88213 601 718 21 57
839 94 906 89038 87 (100) 70 177 220 (1600)
85 45 408 80 508 71 74 722 82 844 (160) 
007 26 80.

90057 193 98 239 48 321 57 07 (200) 429 
65 047 882 946 89 91104 53 200 72 698 971 
92015 32 170 215 47 381 90 627 850 9 3147 63 
209 4330 537 707 10 884 94041 836 49 81 88 
620 30 91 773 848 64 75 81 95026 214 39 362 
468 (100) 554 (160) 69 700 888 91 96220 (200)
51 303 403 (100) 683 980 (100) 90 97033 89 190 
213 302 15 421 851 969 85 98028 74 (100) 76 
144 213 21 74 372 818 91 961 71 99041 46 157 
206 61 802 573 608 919 39 57.

160039 144 98 97 233 350 579 612 86 725 
979 161155 311 12 65 449 587 (100) 008 09 737 
76 968 162126 224 78 373 480 534 (100) 604
788 873 97 920 62 76 103140 00 (1500) 249
(100) 84 385 566 936 104360 422 68 550 89
165217 377 456 74 78 506 742 51 830 49 106086 
180 243 51 470 538 672 85 772 86 167128 330
673 743 835 918 48 168002 80 133 79 234 (150) 
435 78 521 20 (300) 27 29 38 90 617 54 825 54 
169146 81 440 46 601 603 08 864 08 (100) 929.

110214 404 (100) 10 (300) 63 506 30 621 24 
50 58 742 68 803 62 915 19 80 88 111078 111
41 338 477 558 754 914 34 112011 (100) 158
246 (100) 480 88 01 97 503 16 601 66 83 713 88 
97 838 918 96 113002 274 308 565 (100) 662
944 46 114045 (100) 111 20 53 244 71 76 87
382 85 86 501 70 748 71 943 65 79 115002 126 
88 348 85 433 84 507 77 748 77 841 954 66 87 
(iuO) 116010 198 250 330 421 (100) 01 97 507 
695 807 8 989 117005 15 41 56 79 279 (100)
378 83 89 441 532 47 70 668 702 859 68 953 
118105 55 465 531 614 837 48 «11 53 119162 78 
82 212 92 516 80 655 (100) 78 831 90 969 72 75.

120018 38 112 354 632 83 718 »1 830 82 
927 93 121197 238 304 35 49 52 433 45 604 27
43 921 05 122071 215 16 315 (100) 442 65 588
(100) 668 811 53 938 123037 01 139 334 444
555 66 668 74 75 704 40 805 «98 124046 90
107 205 42 528 833 125001 367 73 448 820
126091 361 586 647 (100) 74 760 816 (160) 48 
7« 93 936 53 73 127018 72 15« 273 568 660
(100) 862 (160) 65 74 924 82 128082 137 52 66 
84 352 502 65 72 685 756 129044 64 253 97
692 802 9 960.

130019 347 50 493 622 707 31 841 13106 
58 64 79 304 (300) 433 574 680 708 91 810 15 
132269 77 457 77 502 50 606 34 47 (100) 86 
706 18 45 133357 403 507 14 729 923 134156 
317 (5000) 75 547 83 621 720 824 135165 74 
264 322 534 678 733 849 93 908 44 65 (100) 
36004 13 293 436 46 513 50 79 606 42 704 75 

820 966 137030 145 262 308 20 32 583 95 99 
138003 236 305 20 93 411 84 670 94 764 880 
139256 381 672 90 723 838 55 78 918.

140127 204 696 (100) 706 16 21 868 97 957 
(100) 141052 234 71 362 423 60 516 660 710 
844 80 900 142003 72 111 74 89 99 218 347 
461 651 706 900 20 22 98 143183 242 56 84
391 622 45 787 825 900 144038 03 169 368 437 
508 693 792 854 90 145028 134 (200) 335 518 
33 47 674 813 921 52 56 86 14#C80 232 451 
79 516 21 (100) 614 86 738 93 147078 91 128 
351 71 (100, 548 97 022 722 23 67 898 148039 
60 156 63 457 525 51 614 37 72 725 149191 286 
417 36 702 75 918.

150078 (100) 119 315 444 98 661 (100) 72 
706 70 865 83 912 22 37 151036 60 107 82 258 
82 591 686 748 801 (100) 152047 179 310 38
484 514 76 96 720 56 924 34 70 153074 271 
(100) 342 786 921 154050 (200) 350 65 421 47 
573 79 843 155124 246 416 505 656 66 797
830 (100) 156183 242 (100) 549 818 58 69 938 
65 157015 (600) 41 60 131 42 90 209 43 80 334 
62 480 523 08 689 713 954 158098 315 401 47 
573 600 38 79 91 748 159063 119 244 50 73 
391 675 732 819 928.

160116 19 232 51 322 670 83 886 950 62 85 
161012 15 45 293 864 162092 186 222 47 (100) 
64 561 83 705 81 803 63 1631,38 55 98 305 24 
40 460 164035 100 484 88 850 9«2 ¡ 65204 20 
330 447 578 692 739 944 166030 45 169 403 46 
559 651 847 64 74 93 167237 387 457 67 771 
881 168071 73 113 17 205 88 050 65 755 915
89 169070 166 264 372 467 594 881.

170055 65 77 225 58 364 85 88 462 71 659 
747 805 929 171127 314 28 492 522 49 656 728 
879 98 944 172032 111 22 57 429 56 600 7 68 
959 173131 211 505 811 58 901 44 61 174059 
162 82 218 334 499 543 88 625 740 895 175001 
231 52 339 90 (150) 402 42 573 711 829 44 967 
176013 50 61 229 45 (100) 63 380 412 666 78 
734 801 62 992 177463 (150) 83 84 96 555 679
90 835 178042 (150) 180 211 35 38 97 589 615 
753 816 934 91 179129 40 326 (100) 79 613 62 
740 852 96 992.

180125 56 335 47 67 459 563 617 708 961 
181002 31 215 (100) 605 837 50 904 76 182105 
13 218 (100) «6 84 91 332 581 759 840 922 54 
61 183364 76 596 624 (150) 994 184077 (100) 
195 227 90 430 65 618 96 766 945 185004 105 
69 87 362 470 631 95 701 829 58 925 180037 
199 227 489 638 791 896 187144 62 294 401 74 
75 549 682 701 83 885 188277 366 98 421 62 
80 634 731 91 009 189016 34 92 179 (100) 84 
214 355 82 95 405 69 818 58 74.

Berlin, 4 kwietnia. Miejskie targowi­
sko centralne. (Urzędowe sprawozda­
nie d y r e k c y i). Na sprzedaż spędzono 5372 
sztuk bydła rogatego, 10.202 sztuk trzody chle- 
wnśj 3013 cieląt. 15941 skopów. — Bydło ro­
gate. Wołów spędzono tyle jak nigdy, ztąd też 
targ był słaby i powolny, bardzo wiele towaru nie 
rozkupiono. Płacono za gatunek I 48—52 mrk. 
za gatunek II 42—47 mrk., za gatunek III 33 
do 38 mrk., za gatunek IV 26 — 30 mrk. za 100 
funt wagi mięsnój. — Trzoda chlewna. Pła 
cono przy spokojnym handlu i umiarkowanym eks­
porcie cokolwiek lepsze ceny, z wyjątkiem za ba- 
końskie, które spadły. Wszystkiego nie rozsprze- 
dano. Płacono za gatunek I 46—47 mrk., za II 
gatunek 44 — 45 mrk., za III gatunek 41—43 m., 
za 100 funt, przy 20 prct. taty, galicyjskich i lek­
kich węgierskich na targu nie było, za bakońskie 
(225 sztuk) 45—46 mrk. przy 50 prcL tary za 
sztukę. — Cielęta. Targ był spokojny. Pła 
cono za gatunek 1 40—55 fen., za najlepsze partye 
wyżój. za 11 28—88 fen. za funt wagi mięsnój. — 
Skopy. Targ był powolny, gdyż eksporterzy nie 
okazywali wielkiej chęci do kupna. Płacono za ga­
tunek 1 36—40 fen., za najlepsze angielskie ja­
gnięta do 45 mrk., za gatunek 11 30—34 fen. za 
funt wagi mięsuej.

(W Poznań, 6 kwietnia. ( — Spraw z 
nie giełdowe. —.

titan powietrza pogoda.
Zyto : bet mu
Cena wypowieilziałna —Wypowiedz»»»
— ceatn. kwiecień 114— płac., kwiecień-maj 

placouo.
O »o w 11 a słabo.
Cena wypowiedz. —, Wypowiedziano — 

kwiecień 38,— płacono, kwiecień-maj 88,30 płac, 
maj 88,00 plac., czerwiec 39,30 płc. lipiec 39,00 
sierpień 40,50 pł., wrzesień 40,30 pł.

okowita, w miejscu (bez becz*». 37,80 pł 
ibpraffuidanie urzędowe.*.

Okowita, (z beczką) pr. 100 litr. 10,000“ o 
Tr&Ues. Wypowiedziano 15000 litrów, cena 
powiedziana 37,90 marek, kwiecień 37,90 marek 
maj 38,50 marek., czerwiec 89,20 marek, lipiec 
39,90 m. sierpień 40,50— 60 in. wrzesień 40,80 
marek, w miejscu bez beczki 37,70.

(W.) Poznań, 6 kwietnia. Ceny mąki. P s z e n 
na nr. 0011,60—12 mrk., nr. 0 10,26—10,75 mrk 
r ż a n a nr. 0 i 1 9,26—9.60 mrk po 60 kilogr.

03056 197 99 220 51 
»4152 341 430 81 616 

54 755 832 928 05012 53 131 33 235 359 70 
416 562 804 »6030 205 423 (100) 28 i 100) 610 
95 815 68 982 (150) »7038 75 226 96 99 460 
575 619 703 14 23 838 83 921 63 88 »8070 
95 230 42 421» 31 522 37 75 91 621 710 »9010 
(150 ) 228 51 378 423 36 523 (100) 600 704 94 
(100) 812 26 968.

100012 19 96 226 440 (150) 56 (100) 622 
82 742 844 101018 166 335 422 91 544 46 707 
(100) 43 74 1O»216 478 83 509 20 66 711 998 
103015 183 218 583 730 104056 65 122 (100) 
495 546 105056 123 99 448 87 540 717 29 (100) 
106022 66 208 462 615 107151 69 94 212 451 
(500) 543 (150) 69 662 710 92 864 908 47 
108075 91 280 368 (150) 71 92 431 505 69 81 
624 85 829 77 109035 677 737 75 920 49.

110186 213 486 567 681 865 111415 607 14 
18 832 68 11» 136 308 61 71 437 58 60 5^0 2 
40 92 705 921 54 113078 226 311 53 424 
114040 128 36 97 210 14 611 765 87 953
115037 174 78 09 262 303 425 699 658 20 06 
722 (200) 922 110017 53 54 279 301 15 99 
938 117255 388 475 92 (100) 626 91 795 849 
(200) 82 986 118223 33 397 407 24 34 49 542 
785 (3000) 815 960 90 119020 80 286 388 429 
552 70 020 725 77 833 (100) 49.

l»O155 98 213 302 81 457 587 686 72 90 
831 80 131170 81 317 51 59 756 91 825 034 
(200) 1»»137 210 825 42 43 68 562 (100) 847 
63 749 59 879 917 l»3059 135 225 (100, 65 
424 77 82 588 6 64 06 707 56 l»40l0 60 75 
432 68 80 560 760 73 813 88 l»»018 267 337 
415 672 728 41 814 78 l»®230 509 85 570 88 
874 063 l»7088 104 03 341 547 072 730 00 77 
807 063 l»»020 135 73 220 48 623 30 848 
l»9061 561 605 885 91 (160) 944.

130292 398 487 691 766 800 23 62 968 98 
131349 87 007 10 873 78 992 13»040 198 (100)
280 813 48 67 446 600 80 823 022 133055 76 
174 321 81 450 62 571 695 767 827 28 35 
134309 554 051 (160) 859 051 80 135032 48 
106 207 005 991 80 1 30114 84 81 94 301 38 
418 69 616 77 674 721 (100) 32 51 76 848 920 
28 137089 162 292 (100) 360 444 74 587 773 
098 138002 270 325 452 622 27 814 932 (100) 
139000 389 549 728 59 07 893 900 90.

140001 10 67 138 212 16 20 88 460 55 
557 621 80 811 46 082 (100) 92 141254 334 99 
52G 26 38 621 973 75 142090 212 31 311 74 
460 601 37 763 143129 42 317 30 81 514 64 
937 73 144004 228 321 24 440 603 765 67 
980 145050 162 (100) 224 360 408 540 67 755 
146031 240 387 749 998 147064.154 61 207 
446 527 (100) 666 948 52 (100) 81 148056 216
65 (100) 332 58 85 06 571 626 39 75 722 807 
12 62 00 (100) 906 21 97 149052 214 37 70 
326 69 72 92 475 503 664 948.

150051 99 156 267 88 (100) 274 92 441 570 
34 609 95 (100) 707 17 57 63 804 58 961 72 
151086 451 517 55 774 973 153089 376 (100) 
411 41 648 709 822 71 953 153005 374 98 413 
569 636 154240 332 57 70 76 634 87 615 704 
48 875 155014 151 203 320 571 631 81 88 761 
810 59 987 156033 84 107 23 351 69 426 520 
(100) 68 81 705 19 50 (30000) 98 884 913 52 
157076 143 269 79 427 554 705 158075 182 
302 532 41 845 956 58 159045 132 328 83 403 
87 646 (150) 67 705 28 851 923.

160079 153 236 420 55 681 718 161344
(100) 57 83 516 668 824 57 16Ä003 418 553
626 716 62 87 94 941 163074 240 56 76 95 
315 70 97 771 75 919 164029 110 49 63 348 
498 661 744 822 995 98 165097 301 608 11 28 
600 48 747 166006 144 292 633 93 708 868
167097 196 296 99 325 430 544 48 (100) 64 616 
773 847 968 80 168258 89 325 99 491 556 62
64 616 713 76 (100) 913 169225 26 66 516
(150) 608 69 772 840 917.

170226 441 614 703 34 908 171028 60 91
181 588 626 (150) 48 841 45 51 17»035 57 59
281 92 319 638 714 887 970 173058 134 39 205 
60 481 837 174012 15 185 635 756 72 836 (100) 
63 913 175035 66 407 40 74 92 768 82 176043
66 156 246 (100) 617 51 825 (100) 94 986
177013 68 198 216 (100) 78 351 410 24 609 41 
704 8 94 849 52 178033 175 277 601 792 835
985 179019 35 83 136 292 93 359 81 498 600
82 652 68 739.

180226 78 384 444 524 41 60 67 743 883 
002 37 181033 37 73 88 131 75 246 368 402 
81 568 707 851 18»005 35 41 305 421 543 63
78 776 90 927 183060 02 202 35 315 65 68
584 712 855 900 184029 68 275 387 461 510 53 
81 615 88 701 72 80 845 978 85 185203 (100)
6 94 97 394 521 94 733 44 66 186049 139 277
99 308 449 502 14 52 733 819 61 975 93 187188 
546 633 785 802 22 49 9:18 188064 164 (150)
259 93 325 664 87 830 189015 110 427 88 500
619 35 41 54 88 716 28 932 58.

712 51 57 76 (100) 891 
679 852 58 74 920 55

stan powietrza-
Dnia 5 kwietnia 1887 r. o 8 godzinie rano.

Stacye.

Barom
etr.

Wiatr. Stan
powietrza.

*3
i

Q

Mnlagbmore . . 753 Z.Płn.Z. 3'pochmuruo 5
Aberdeen . . . 752 1 Z. 4 ¡śnieg 2
Cbrystiansund . 744 Płn. Z. 3 pół zachm. - 1
Kopenhaga. . . 749 Ptd Z. 3|mgla 5
Sztokholm . . . 743 Ptd. Z. 2|zachm. 5
Haparauda . . . 714 Pld.Płd.W.alpocbmurno -3
Petersburg . . . — — —
Moskwa .... 753 Płd.W. llpocbmurno 1
Kork, (Jueenst. 752 Z. Płd. Z. 4 pól zachm. 6
Brest ................ 754 W.Płu.W. 3lpół zachm. 6
Helder............. 748 Pld.Z. 2¡pocbmurr.'. 5
Sylt................... 747 Z. Płd. Z. 3 pochmurno 6
Hamburg. . . . 749 spokojnie zachm. 0
Swineminde . . 761 Z.Płu.Z. 8)parno 6
Neufabrwasser. 753 Z. 3jpół zachm. 8
Kłajpeda .... 751 Płn.Z. 6|zachm. 4
Paryż............. 760 Płn. 1 zachm. 7
Monaster .... 748 Płd.Z. 2 zachm. 7
Karlsruhe . . . 751 Płn.W. 1 zachm. 10
Wiesbaden . . . 751 Z. ) pogodne 8
Monachium. . . 764 Płd.W. 2 bez chmur 7
Kamienica . . *) 753 Z.Płd.Z. 3 bez chmu’ 10
Berlin............. 765 Płd.Z. 2 bez chmur 7
Wiedeń............. 767 Płn. 1 bez chmu* 6
Wrocław .... 765 Z. 4 bez chmur 6
lale d'Aix . . . 752 W. (parno 0

756 W. 2 deszcz 8
Tryest.............

’) Przymro

760

ek.

spokojnie. ¡bez chmur 12

Objaśnienie : Płn. = północ. Płd. — południe
W = WBchód. Z. = Zachód.

LOTE R.YA.
(Bez gwarancji.)

Berlin, dnia 4 kwietnia.
Przy dzisiejszem dalszńm popołudniowim cią­

gnieniu pierwszśj klasy 176 król, pruskićj loteryi 
klasowej padły następujące wygrane:

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 60 marek).

54 190 296 346 473 518 67 623 796 904 
(100) 6 1046 (150) 62 154 234 54 316 457 632
76 (150) 83 »013 34 118 342 424 873 3032 
71 213 57 305 34 466 669 760 808 24 4122 
24 67 206 339 87 459 (100) 649 779 836 76 
958 5150 217 304 (109) 592 652 734 30 826
77 6278 (100) 361 555 635 870 931 88 7076
80 191 (200) 262 71 326 450 67 659 84 873 75 
8218 49 428 75 645 99 786 801 »168 73
204 334 62 400 500 63 648 830 928 30 38 73.

10154 96 232 58 88 529 677 783 94 99 
(100) 823 929 76 tlOO) 11053 130 43 74 279 
722 818 70 90 1»!78 370 476 618 94 635 69 
716 49 822 13097 436 502 33 52 (100) 95 780 
870 987 14004 189 210 12 (100) 340 711 16 
858 15274 574 91 689 905 (100) 16026 199 
242 67 332 638 799 17007 136 289 792 819 
940 57 60 18061 77 136 256 304 76 516 602 
11 88 98 (100) 722 75 817 20 24 989 19014 
37 324 30 76 548 688 719 48 918 95.

»0090 182 555 603 30 859 97 »1003 154 
(150) 68 266 445 59 74 561 680 850 »»116 
110 202 (100) 22 382 88 636 41 807 73 998 
»3142 80 234 41 518 628 91 707 65 »4167 
203 14 58 (200) 65 469 609 56 737 84 849 52 
983 84 85 »5048 73 360 500 (150) 39 (300) 
707 52 828 995 »6000 85 139 349 93 478 
567 608 50 97 603 829 905 »7150 278 378 94 
(100) 529 76 824 927 54 »8081 185 250 61 
307 14 413 22 84 96 518 38 64 679 790 918 
46 »»014 (100) 17 169 70 217 362 460 63 68 
521 33 (100) 626 64 86 786 957.

30054 187 92 306 31 33 656 7074 670 778 
906 17 41 88 31006 86 146 266 87 366 409 
28 94 550 92 681 842 990 3»028 72 204 
846 475 97 783 89 842 937 3 3066 146 65 
241 426 98.596 861 912 34079 140 209 51 73 
425 675 789 818 76 35170 80 294 318 627 736 
94 927 82 3 6063 268 384 427 62 506 668
784 821 48 69 37120 42 84 209 (200) 342 444 
99 611 727 38211 14 48 311 43 65 460 567 
858 94 3 9073 218 99 351 66 411 589 98 710 
(100) 90 (160) 828 81 90 969.

40020 139 228 96 467 41108 42 249 98 
327 (100) 408 50 63 99 837 4»143 304 36 584 
772 962 43121 68 229 348 734 40 48 943 63 
87 4 4035 116 66 86 281 91 609 713 41 84 
(500) 835 52 60 921 52 (200) 45002 103 26 
279 347 405 19 578 720 985 95 4 0002 34 190
286 448 536 618 64 95 728 39 47 847 47008
87 119 62 (150) 87 442 55 330 73 427 94 519
21 70 (150) 96 627 818 973 90 48105 91 389
479 517 691 700 9 74 847 64 81 4»038 158 
257 474 668 759 88 91 982.

50156 245 348 50 (100) 70 413 990 51024 
114 20 321 50 99 509 808 36 941 47 53118
290 452 95 643 776 825 56 50 916 58 5 3029 
46 87 394 97 461 587 639 718 864 83 923 65
82 5 4014 235 57 427 529 80 646 734 863 950 
63 5 5003 95 203 43 303 491 540 631 970 
56022 226 514 612 57 (100) 815 995 51054 
101 6 74 396 417 54 (100) 62 95 97 559 711 81 
89 806 9 22 48 80 94 98 961 63 58013 119 77 
295 315 16 88 453 585 732 955 65 68 99 59138 
240 538 675 768 96 803 (100) 93 970.

60017 110 244 (100) 371 424 43 90 658 772 
842 51 995 61073 86 104 (100) 67 211 21 36 
362 400 1 11 49 512 716 887 932 6»096 113 
299 (200) 741 99 848 58 916 63128 241 318 
463 628 932 68 64130 49 55 73 99 254 (200) 
85 352 55 437 45 518 30 35 658 750 919 67
65061 481 553 609 756 81 896 935 6 6041 124
267 95 384 525 613 70 725 63 84 921 67011
89 232 567 678 713 36 «8009 15 268 85 398
535 730 449 69 912 69197 213 376 407 37 46 
70 516 693 98 759 845 937 45.

70082 166 224 472 79 608 (1500) 807 905 
40 71277 326 30 416 51 752 77 874 7»030 
289 314 532 853 84 7S026 355 419 575 891 
965 74103 20 235 63 470 532 635 6 4 703 37 
59 91 926 90 75032 90 97 153 (100) 67 250 
331 46 68 448 606 712 884 980 76122 98 695 
707 65 904 17 28 77060 321 409 588 94 723 
853 75 984 78112 31 225 45 339 515 28 75 
698 762 73 (150) 76 82 7»260 80 311 515 779
83 959.

80001 39 168 319 39 441 531 626 81045 
122 65 221 35 339 449 80 687 739 911 26 
8»137 (100) 218 364 421 34 61 80 88 513 77 
(100) 678 91 709 902 8 3210 62 335 77 595 
(100) 698 99 (100) 882 92 906 18 19 (100) 20 
84034 55 74 233 75 364 493 (100) 642 825 39 
85034 41 169 292 382 458 71 504 9 61 (100) 
636 724 51 831 926 35 61 86078 251 450 716 
47 87191 219 623 44 832 937 8 8052 64 235

(2)

(3) B e r 1 i n , 5 kwietnia.
(Ciągnienie przedpołudniowe.)

94 111 262 90 300 10 475 529 38 982 1073
240 86 471 599 864 92 2122 27 209 432 607
96 98 702 868 3244 368 639 831 961 4409 53 
537 643 59 (100) 705 16 864 976 5004 81 110 
36 343 455 724 (100) 77 821 914 (100) 40 57 
6008 146 48 214 71 803 087 (100) 91 729 958 
7041 77 121 283 (100) 313 36 466 547 773 800 
8176 207 29 97 354 522 852 997 9004 109 (100) 
419 514 67 747 (150) 768 77 810 972.

10036 106 292 407 614 849 68 909 87
11305 (100) 573 652 805 64 911 27 12079 275 
395 417 96 841 71 13001 159 289 98 420 (200) 
42 88 532 53 87 019 700 42 926 14019 157 201
30 343 453 508 55 614 47 744 89 13197 217 70 
409 43 705 960 16149 437 560 90 978 17029 
87 100 25 343 417 799 859 18088 102 204 40 
67 384 470 756 92 826 983 19082 115 516 
710 28 42.

20030 111 224 61 90 390 617 701 827 44
957 21078 103 88 236 49 319 98 (100) 405 70 
72 504 48 82 655 799 828 928 61 22284 98 
381 413 589 645 70 777 23127 233 (100) 350 
419 69 515 659 738 83 884 917 24050 119 278 
341 (100) 677 704 33 78 935 57 , 74 95 250Í 
(150) 57 390 489 558 686 793 26035 59 92 110 
(150) 228 488 (150) 581 820 941 50 (200) 
27004 238 328 61 495 526 74 99 628 95 794 95 
899 946 58 89 28091 259 339 552 61 608 69
72 723 47 92 900 22 86 29262 (100) 73 308 44 
53 504 932 69.

30016 123 302 449 519 673 77 90 806 36
73 78 98 31308 25 52 86 555 673 32045 207
15 (100) 305 36 64 720 64 860 (100) 967 
33003 28 124 70 348 (100) 51 417 502 659 
767 170 883 34178 267 382 88 466 70 559
79 35069 202 77 363 492 703 871 957 36062 
168 394 407 16 518 601 73 727 845 72 941 
46 (100) 90 37021 05 246 473 515 68 (150)
977 38035 101 69 318 20 78 508 17 70 
606 7 28 89 900 96 39109 (200) 11 220 460 
(100) 533 99 693 731 997.

40081 169 331 516 73 606 728 64 89 800
41328 446 539 85 670 876 984 42071 (100) 
194 287 581 667 78 955 71 43246 387 (100, 
443 (100) 731 72 848 922 80 44015 31 52 (li 
94 136 225 457 70 (100) 540 79 625 838 (150) 
936 40 50 45059 152 23¿ 340 416 87 544 806 
46213 476 626 893 47244 455 503 27 715 
830 979 48112 96 246 60 39ó 466 516 641 7! 
49173 262 311 30 70 414 71 (100) 577 711 
860 904.

TOWAR
dnia 6 kwietnia 1887. piękny średni ¡ pośledni

Pszenica . . 100 kilg. 16 60 15 20 14 50 — -
Zyto .... 11 40 11 20 11 — —

nowe......................... —
Jęczmień .... 11 50 10 30 9 50 — -
Owies . . . - . 10 50 10 — 9 — — -
Groch wrzący . 13 — 12 — — — — -

» na paszę li — 10 50 10 20 — —
Kartofle........................ 2 — 1 80 — — —
Łubin żółty. . . 10 50 10 — — — — —

, niebieski 7 80 7 30 — — — —
Rzepik zimowy — — — — — -
Rzep zimowy . . -• — — —

Urzędowe sprawozdanie targowe
korni syi targowój w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 6 kwietnia 1887.

GOSPODARSTWO HAŃCLL I PRZEMYSŁ.

Berlińsko-Hamburgskiej kolei żelaznej obli- 
gacye z prawem pierwszeństwa I. emlsyl.
Najbliższe ciągnienie odbędzie się w końcn 
kwietnia. Przeeciwko stratom kursu, wynoszą-

Przedmiot.

¡najn. 
Żyto /“à’-

TOWAR 

dobryl śred.lpośle.

Jęczm.-j’

przecięciu 
Jfc |j

|najn.
najw.
nąjn.

(najw.
(naju.

za 11)0 kl. 4- - - -I-

Z 11 70 11 20 kil
-- — 11 50 ll 10 J

11 10 10 7( 1
— — 11 — 10 50 J— — 11 40 11 — 1 11

- — — 11 20 10 50

Inne artykuły.

Uwaga. Stacye powyższe podzielone są do 
4 grupy: ’) Europa północna, s) pas nadbrzeżny na 
Irlandyi do Prus Wschodnich, 8) Europa środkowa 
na południe od powyższego pasu, *) Europa pełudn-.j 
wa. — W wyliczaniu stacyi zachowano w każdój 
grupie kierunek od zachodu ku wschodowi.

Skala siły wiatru: 1 = lekki powiew 
2 = mały, 3 = słaby, 4 == umiarkowany, 6 = orze­
źwiający. 6 = silny, 7 = mroźny, 8 — burzliwy, 
9 = burza, 10 = silna burza, 11 = gwałtowna 
burza. 12 = orkan.

Pogląd na stan nowiet.rza:
Ponad Europą centralną spadł barometr zna­

cznie, na Płn.Z. i Z. podniósł się. Szeroki pas 
niskiego nacisku atmosferycznego leży pomiędzy 
Skandynawią a południową Francyą. Przy słabych, 
na Płn. południowych, na Płd. wirujących wia­
trach panuje w Niemczech powietrze przeważnie 
pogodne i wogóle cieplejsze. Temperatura prze­
kroczyła prawie wszędzie cokolwiek normalną. 

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu, 
w kwietniu.

Data 
i godzina Barometr Wiatr Stan

powietrza
Temp, 
w. Cel.

¡Płd. umiar.ibez chmurl -4-15,6 
|Płd. słaby.[pochmurnej -t- 9,5 
|Płd. słaby |mgła | 4- 6,7 

16°2 Cel.

najw. 
efń 4

najniż. w przeć

6; öl 25 öl 63
_ — — — — —

5 75 5' 25 5 50
— — 1 — — 1 —
— — — — — —
_ _ — — — —

2 20 1 80 2 —
1 40 ll 20 1 i 30
ll 20 ll- 11 10
1 20 1¡ - 1 10
1 20 1 - 1 10
1 20 1 — 1 10
1 50 1 40 1 45
2 40 1 80 2 10
2 60 2 50 2|55

Słoma /prosta za 100 kl 
(targana

Siano 
Groch 
Soczewica 
Fasola 
Kartofle
Wołowina Jkulka za 1 kł 

(od brzucha -
Wieprzowina 
Cielęcina 
Skopowina 
Słonina 
Masło
Jaja za kopę

Wreeław, 5 kwietnia lttb7. 
Koniczyna czerwona spok., nowa pośl.

24—26, sred. 27—30, delik. 31—35. bardzo delik. 
36-40.

Koniczyna biała bez in., pośled. 25—30, 
śred. 31- 38. delik. 39—60, bardzo delik. 51—58.

Żytu ęza looo tunt.j bez in., wypowiedziano
—,— cent., Cena wypowiedziano —,— m.. kwie­
cień 120,— żąd., kwiecień-maj 120,— płac., maj- 
czerwiec 123,— żąd., czerwiec-lipiec 126,50 żądano, 
lipiec-sierpień 128,-— żąd., wrzesień-pazdziernik 120 
żądano.

uwieś. Wypowiedziano —,— centn. na mie­
siąc bieżący 94.— żąd.. kwiecień-maj 94,— żąd. 
maj-czerwiec 96,— żąd., czerwiec-lipiec 97,60 żąd. 
wrzesień-październik 100,— żąd.

Ulej rzepiowyb. ul, wypowiedz.----- cent.
w miejscu —ząd., kwiecień 44,— żąd., kwie 
cień-maj 44,— żąd.

Okowita wyżój, wypowiedziano 30,000 litr., 
w miejscu —,— mrk., kwiecień 38,50—20 plac., 
kwiecień-maj 3850—20 pł-, maj-czerwiec 38,70 pł., 
czerwiec-lipiec 39,50 żąd., lipiec-sierpień 40,40 żąd., 
sierpień-wrzesień 40,60 żąd., wrzesień-październik 
40,80 żąd., na październik-listojiad 40,80 żąd.

teua wypowiedziana na dzień 6 kwietnia: 
żyto 120.50 mrk., pszenica r— mrk., owies 94 — 
mrk., rzep —,— ni., olój rzepiowy 44,—, okowita 
38 36 m.

5. Pop. 2 i 747,0
5. Wie. 9 I 746,9
6. Ran. 7 | 746,5
Dnia 5 kwietnia maziranm ciepła

. . minimum ciepła — 334 ,
Prognoza na dzień jutrzejszy brzmi według

„Pos. Zeit.“ jak następnje:
Łagodne powietrze przy zmiennem zachmurze­

niu z umiarkowanemi lub ostremi wiatrami z Płd. 
do Z. Pasami Cokolwiek deszczu.

(Nadesłano).
Haute-N ouveauté

„Violetta."
Papierosy Nr. 365 z tytoniu smyrneńskiego 

wyrabiane, wysokiego gatunku i aromatu poleca 
po 2 mr. 50 fen. za 100 sztuk. (129 )
Fabryka firma B. Weller w Dreźnie.
Właściciel i założyciel z r. 1864. J. W. Konopacki.

Główny skład w Berlinie mych tytoni i papie­
rosów u Leser i Wolff Alexander Str. Nr. I I 28 
i w magazynach w różnych częściach miasta.

Kaiserstr. Pasage. Central Hôtel itd.
W Wrocławiu E. Rust, Neumarkt 12.

Uwaga dla palących! Kto pragnie palić dobre 
papierosy i wyborne tureckie tytonie, niechaj kupuje 
wyroby z fabryki ,VULKAN“ J. F. J Komen- 
dzińskiego w Dreźnie. (1828)

Amatorzy i znawcy papierosów.

Pos tanowienia

miejskiój

depntacyi targów.

Za 10
ciężki 

naj- 1 naj- 
wyż, ! niż.
m;f.| m,f.

0 kilogr 
średni 

naj- I naj- 
wyż. niż. 
M|F.|M|F.

a m ó w
lekki towai 
naj -1 naj 
wyż.: niż. 
MF.(M V

Pszenica biała 
żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

16 00 
15 80 
12 70 
14 20 
10¡50 
16(00

15 50 
15 50 
12 30 
13,20 
10 30 
lß|50

15I10I14I70 
14 70 14 30 
1190 11 60 
12 — 11 50 
9 801 920 

16|—|l4|00

14 50 
14 00 
11 40
1050
900

13|00

14 20
1380
1120
970
8i70

12|00
TOWARPostanowienia

komisyi handlowej. piękny średni | pośledni

Rzep ... 00 klg. 19 80 18 80 18 30
Rzepik zimowy , . 19 50 18 50 18 00
Rzepik lato wy , , 20 50 19 50 18 00
Lnica .... , 20 — 19 00 17 50
Siemię lniane , . 22 — 20 50 18 50
Siemię konop , » 15 50 14 50 14 00

Telegram giełdowy
Knrycra Poznańskiego.

Berlin, 6 kwietnia 1887. (Kursa końcowe.)

Ziemiopłody. ! Kapjta,y
167,—
167,—

121,75
122,25

Pszenica słabo, 
kwieć.-maj 
maj-czerwiec 

Żyto słabo, 
kwiec.-maj 
maj-czerwiec
wrzesień-paźdz. 126,25 

Olej rzep, stale, 
kwiec.-maj 
wrzesień-paźdz 

Okowita stale, 
w miejscu 
kwiec.-maj 
maj-cz“rw. 
czerwiec-lipiec 
lipiec-sierpień
sierpień-wrzesień 42,40 (

Owies
kwiecień-inaj 90,— j 
Wyp.-żyta wsp. 500 1 
Wyp.-oko. kw. 610,000 i

Szczecin. 6 kwietnia 1887.

43,70
44,30

39.80 
39 80
40, —
41, —
41.80

Berlin, 6 kwietnia 1887.

Consol. 4°/„ 106.—
Pozn. 4% listy z. 101.60 
Poz. 3>/,°/0 list. z. 97,10 
Pozn. listy rent. 103.60 
Anstr. banknoty 169.80 
Anstr. renta srebr. 65,40 
Ros. banknoty 179,25 
Ros. consol. 1871 94.10 
Ros. listy zast. 89.75 
Pol. 5% listy zast. 57,— 
Pol. likw. 1. zast. 52.50 
Węg. 4% renta zł. 81,— 
Auetr. kred.akcye 448,50 
Austr. franc. kol. 375.50 
Lombardy 138,50
Uspesob. bez inter.

Pszenica słabo, 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 

Żyto słabo, 
kwiecień-maj 
czerwiec-lipiec 
0141 rzep spok. 
kwiecień-maj 
wrzesień-paźdz.

163,—
166,—

117,60
120,50

43.50
44,70

(Kursa końc.)
Okowita słabo, 
w miejscu 
kwiecień-maj 
czerwiec-lipiec 
sierp.-wrzesień 

Petroleum 
w miejscu 

Rzepik 
w miejscu

39,-
39.40
40.40 
41.80 

lb-

Dodatek*



Kartki
Dodatek do Kuryera Poznańskiego Nr. 79.

Cz>vart(4< 7 Kwietnia 1SS7.

Księgarnia

do Komunii św. Wielkanocnej
poleca

Drukarnia Kuryera Pozn.

Formularze
do spisu ludności pzymsko-katol. parafii

oraz’

wykaz komunikujących
poleca

______Drukarnia Kuryera Pozn.

JÓZEF RYSTER.
budowniczy, (1869)

Poznań, ul. Wiedeńska 7, parter,
poleca się (lo wykonywania robót murarskich 
i ciesielskich, jako też rysunków i kosztorysów.
Aptekarza Radlauera Eucalyptus-eseneya do ust i zębów 

i Eucalyptus-proszek do zębów.
Najlepszy środek ochronny I do konserwowania zębów I dziąseł 

skutkiem swych nadzwyczajnych antiseptycznych przymiotów.
Esencya do ust Eucalyptus" zawiera obok innych skutecznych czę­

ści składowych także skuteczne części składowe Enralyptus globnlns (au- 
stralskie drzewo leczące febrę) w formie koncentrowanej.

Używając blerze się łyżeczkę od herbaty esencyi wlewa się 
w szklankę wody i tern usta kilkakrotnie płucze. Równocześnie czyści się 
moim proszkiem do zębów „Eucalyptus“ zęby. (731)

SUŁTJLtli.1.
Esencya do ust Eucalyptus niszczy w zarodzie za pomocą swych 

antiseptycznych własności wszelkie możliwe grzyby w ustach, chroni przed 
zepsuciem zęby i jest najpewniejszym środkiem przeciwko bólowi zębów, 
pochodzącym z dziurawych zębów. W skutek swych desinfekcyjnych wla 
sności jest znakomitym przy wszelkich cierpieniach ust, również chroni 
przed grzybami, anginą itd.

Eaencya do ust Eucalyptus usuwa natychmiast wszelki nie­
przyjemny odor pochodzący z oddychania, także i z ust, żołądka lub 
z nosa i może być tak u dorosłych jak u dzieci dla swój absolutnój nie­
szkodliwości używaną.

Znakomite skuteczne uzdrowienia Eucalyptus glohnitis stwierdza 
prof. dr. Gnhler I dr. Relherand w Faryżtt, oraz prof. dr. Bentley 
I dr. L. Ilrowne w Anglii jako też wielka liczba innych medycznych 
powag.
#W Cenab ntclki 1 m., pndefko Encalyptus proszku 

75 renygów.
S. ZESa,d.la,u.exa "w PcznaniTi
________ _________ Czerwona apteka, Stary Rynek 37.

Pedagogium Wojskowe w Wrocławiu,
Telegraphenstr. nr. 8 (wchód Sonnenplatz),

rządowo koncesyonowauy zakład, przysposabia do jednoro­
cznej służby wojskowej, do egzaminu prymaner- 
skiego i na podchorążych. Uczniom słabym w nau­
kach i takim, których wiek wymaga szybkich postępów, 
udziela się wykładu w osobnych oddziałach. Programów 
i bliższych wiadomości udziela (1952)

Lektor Weidemann, dyrygent zakładu.

Roterdamski skład kawy
ZE33nxe3s: <t3

poleca na nadchodzące Święta: Rodzcnki śnił.. rodzenki (Ca- 
zabarno) wybierane, korynly, migdały słodkie, cykatę, wa­
nilią, pomarańcze mes., rytryny, ligi, daktyle, rodzenki na 
gałązkach, migdały w łupinkach, czekolady, kakao hol., her­
baty chińskie, biszkopty angielskie, oliwę prow., kaparki 
i wszelkie inne artykuły, a mianowicie bogato zaopatrzony 
skład kawy snr. od 0,90—1,60 M. za funt. (1977)

Kawy palone
zawsze świeżo w następujących mięszankach:

Miętozunlca. Km-l»lm«lsElcu,
„ ‘Wlecleiislcti
„ Trienclca.
,, tEtotei-ćlmiissliii
„ Hei-liiif-ilct

Usługa rzetelna i skora.

F. Imbierowicz.
Cukry deserowe

«/ . • Aua sposób warszawski własnego wyrobu, codzien świeże funt 
od 1,60 mrk. do 1 mrk. w eleganckich pudełkach.
Karmelki w 16 gatunkach od 60 fen. do 1.10 mrk. 
karmelki nadziewane znanćj dobroci w puszkach blaszanych.

Rozmaite eleganckie pudelka z czekoladkami deserowemi 
z fabryki Pb. Suchard.

Owoce osmażane w pudełkach szklanych i papierowych od 
2 do 15 marek.

Nową przesyłkę bombonierek z Paryża poleca

A. W. Żurowski.
Cukiernia, fabryka karmelków, cukrów i czekolady,

Poznań, naprzeciw tealrn polskiego.
Filia: Wrocławska alica nv.

Nowo założony pensyonat
przyjmuje jeszcze od każdego czasu panienki za cenę 150 
tal. rocznie. . (1849>

Do pensyonatu należą lekcye muzyki bezpłatne, w do­
mu konwersacya francuzka, przestrzeganie dobrego układu 
panienek i troskliwa macierzyńska opieka.

Adres pensyonatu wskaże Ekspedycya Kuryera 
Poznańskiego.

J. Leitgebra i Sp.
poleca następujące:

JNOWOSCI!
Towarzystwo Warszawskie

(om Il-tfi 4S marek.
Szekspira dzieła dramatyczne w skróceniu

opowiedziane z przytoczeniem celniejszych ustę­
pów, przez Stanisława Koźmiana 3 wielkie tomy 
tylko 6 marek. (1991)

Kalkstein F. Dr. Położenie nasze a Ustawa 
o kolouizacyi niemieckiej', 1 mrk.

■Akowski X. Rokowania poprzedzające Unią Brze­
ską, 1 mrk. 60 fen.

Wspomnienia wygnańca Litwina. Pamiętnik 
obejmujący wspomnienia narodowe z lat 1806 
do 1831, str. 191 tylko 80 fen.

Kuzma Jeż. Opowiadania z dawnych czasów 
skróciła z powieści T. Jeża „łlistorya o pra-pra- 
dziadku“ F. M., 80 fen.
O łaskawe zamówienia upraszają

Jarosław Leitgeber i Sp.
Księgarnia w Poznaniu.

I . • e I
na Pamiątkę Pierwszćj Komunii św.
wyobrażające św. Józefa z Dzieciątkiem Jezus i narzędziami 
Męki Pańskićj, oraz Przenajcbwalebuiejszą Dziewicę i Anio­
łów św. — Cena za egzamplarz in 4° na kartonie 10M'en.? 
50 egzempl. 4 mrk., 100 egzempl. 6 mrk.

= ZZsŁęgi. 1

zawierające spis dzieci przystępujących do Pier­
wszej Npow iedzi i Komunii św. poleca-

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Pożyczki z ziemstwa Pozn.
(landszaftowe)

mogą być za pośrednictwem naszem zaciągane, konwertowane 
i odnawiane. Warunki pośrednictwa tego nie różnią się 
w niczem od ogólnych przyjętych w tym względzie zasad, 
a do szybkości załatwienia spraw przyczynia się mocno ta 
okoliczność, że zawsze mamy obfito zasoby gotówki. (1991)

Bank włościański w Pozanhiu.

i -
¡»¿3 polecam:

c Soucliong I funt 5 marek (nr. 1 w oryginalnych 
2 skrzynkach po 5 funtów).

S SóSouchong II funt 4 marki.
g. o*Soucliong III funt. 3 marki. (523)
'S > Soucliong i Pecco mieszana nr. I. funt 9 marek.

& Soucliong i Pecco mięszana nr. 11 funt 6 marek.
Tg ~ Soucliong i Pecco mięszana nr. Ul funt 4 maiki, 
i <2 (nr. III w oryginalnych skrzynkach po 5 funt) 
~ .o Pecco kwiat 9 marek.
g -.jr-Prosa© herbaciane nr. I funt 3 marki, 

nr. II funt 2,50 mrk.. nr. I1L funt 2 mrk.
Sj-5>Przy odbiorze najmniej 5 funtów daję rabat.

i| A. W. Żuromski
£ £ wkład herbaty.

>>Poznań, naprzeciw teatru polskiego. Filia: Wro- 
b cławska ulica 25.

C. Adamski w Bazarze
poleca na obecna porę wielki wybór (issi)

kapeluszy
w najnowszych fasonach i kolorach od najtańszych do najle­
pszych gatunków, również czapki, rękawiczki, krawaty, szelki, 
parasole, laski etc. w wielkim wyborze, również birety i oboj­
czyki dla W. Duchowieństwa. Ceny nader umiarkowane.

Koniak francuzki
po 3. 1 i 6, marek za butelkę szampańską, (1793)
Stare Madery, Kapwein, wino 

portowe i Cherry
poleca

Handel win Hurtowi ly

Antoniego Pfitznera,
Poznań, St. Rynek i Mad na Węgrzech.

Firanki angielskie białe, creme i kolorowe 
haftowane,

Parasolki i En (out ras,
Kapelusze damskie od najtańszych do najwy­

kwintniejszych,
Chusteczki, lancliony i szale koronkowe
poleca w wielkim wyborze po uader przystępnych cenach (1992)

Magazyn mód, skład koronek, haftów, firanek i towarów białych. 
Ulica Wilhelmowska nr. 5, obok poczty.

Sztućce stołowe
do wypraw skromnych 1 luksusowych

ułożone w puzdrach lub bez, polciam w różnych gatunkach 
od najtańszych do najdroższych wyrobów CbrlstoUa W 
©«ryżu, po następujących oryginalnych cenach fabrycznych 

12 łyżek stoi. 27,60 M. 12 widelcy stoi. 27,60 M.
12 noży stołowych 28,80 M. 12 łyżek do kawy 11,10 M.

1 łyżka pólmisk. 7 20 M. I łyżka waz. 11,20 ii.
12 ławeczek do noży 13,20 Mrk.

Cały ten komplet najniezbędniejszych w codzlennem gospo­
darstwie domowem użytecznych sprzętów (1188)

kosztuje razem >30 Mrk.
Gruby pokład srebra na powyższych sztućcach zagwa­

rantowany. Dla pięknych fasonów i wieloletniej trwałości 
w używaniu nie ustępują ono w niezóm srebrom prawdziwym.

Wszelkie reparacje i posrebrzania zużytych sztućcy wy- 
konuję po możliwie tanich cenach.

Stare,"do użytku nie zdatne srebra, przyjmuję w zamian po kursie srebra.

¿F- Poznań, ul. Wilhelmowska 21._ _ _ - S 1 .r 4 »Ii t 4 >1 llffłl -

Na sezon wiosenny i latowy
odebrałem w wielkim wyborze towary z fabryk krajowycia 
i zagranicznych.

Zamówienia wykonuję spiesznie i akuratnie po cenach obecnym 
stosunkom odpowiednich.

Również zwracam uwagę Wielbnemu Duchowieństwu na moje 
wielostronnie jako najpraktyczniejsze uznane rcwordiciy 
wszelkiego rodzaju. (187D

W. Frąckowiak,
jfossnań, plac Sapieżyński av. 3.

w Poznaniu przy ul. Berlińskiej 4 5,
założony w roku 1805,

poleca swe corocznie u producentów osobiście za­
kupywane wina górno-węgierskie (Tokajskie) od 
najtańszych do najszlachetniejszych gatunków, 
w różnych odcieniach, łaskawym względom Sza­
nownej Publiczności. (1985)

Panom kupcom rozsyła się na żądanie próby 
podług osobnego cennika gratis i franko.

Wańtuchy
skrzynkowe i workowe różnej wagi, 

Wańtuchy do brudnej wełny,
Płachty nieprzemakalne na lokomobilei młockarnie oraz 
Płachty do żniwnych wozów (1983)

poleca po cenach umiarkowanych

Z. Mazurkiewicz,
Poznań, Berlińska ul. 5.

Pensyonat katolicki dla uczniów.
Uczniów, uczęszczających do tutejszych wyższych zakładów 

naukowych, przyjmuję każdego czasu na peusyą. Nadzór w lekcyach 
i wspólne przechadzki spoczywają w ręku nauczyciela gimnazyalnego 
i drugiego ftlologa. — 1’ensyonat położony tuż przy gimnazjum 
Macieja i szkoły realnój pod wezwaniem Ducha św., zaś do szkoły 
politechnicznój jest tylko 5 minut drogi. Cena wynosi 400 600 in. 
rocznie. Prospektami służę na życzenie. (1816)

Wrocław, Heilige Geiststrasse 20.
Doktorowa Ilagfer.

Mazurki
warszawskie migdało­
we, wystrojone po 1,50, 2 
i 3 mrk. Mazurki na 
opłatkach po 50 fen. i po 
marce, baby wszelkiej 
wielkości poleca na święta

Cukiernia (luse, 
Antoniego Pfitznera,

Stary Rynek nr. 6.__

Baranki
jajka cukrowe i czekolado­
we, mączek kolorowy, cy­
katę, opłatki do mazurków 
poleca (1987)

Ant. Pfitznera,
Poznań, Stary Rynek 6.

Cygara
dobrze odlcżaic w cenie 
30—250 poleca (700)

Decker, Wi. plac 14.
Zamówienia pozamiejscowe 

uskuteczniam franco.

!!!Tanio tanio!!! 
Kapelusze pilśniowe
męzkie i dla dzieci ma zawsze w 
wielkim wyborze na składzie

C. STEMPEL,
Rynek 66. (1518)

Instytut wychowawczy bon fróblowskicli
z patentem rządowym, połączony z praktyczną szkółką i ogród­
kiem dla dzieci. Kurs nauk rozpoczyna się dnia 18 kwie­
tnia rb. — Niżej podpisana przyjmuje także uczennice ua 
stół i staucyą — prospekty przesyła na żądanie — pfzytem 
poleca bony fióblowskie z patentem, znające język polski 
i niemiecki. (1672)

A Michel z domu Tschinkel, 
przełożona instytutu.



GODNE UWAGI.
G

alicyjskie Towarzystwo kredytowe ziemskie, z urządzenia i czynności swych odpowiadające w zupełności tutejszym rn^GPP
iandszaftowym, powierzyło nam rozprzedał nowych swych listów zastawnych 4°0 i 4U 0. posuwających się w kurs J

wycofujących się dawniejszych 5°|0 listów. . , , ,
Listy te nowe amortyzują się sposobem losowania rocznego, i to 4°|0 w przeciągu lat 41, a 4 j2 io w przeciągu ia 
Z końcem roku 1886 miało Towarzystwo powyższe w obiegu listów zastawnych nieamortyzowanych ogolein w sumie z . ? ’

cent. 45, za które odpowiadały pierwszą hipoteką dobra obszaru przeszło 4,250,000 mórg, magd., oszacowanych wec le za.
rzystwa na złr. 107,538,354. . . , , , • ąiima

Tym sposobem obciążoną jest w .Galicyi jedna morga magd. w przecięciu długiem złr. 10|a9 czyli na walutę ja a 
Mk. 20 Ten. 40 w listach zastawnych. . . t . r. f

Obok tak świetnej pewności hipotecznej, posiada Towarzystwo rzeczone własnego funduszu rezerwowego juz przeszło z ’ U
Szanowej Publiczności, poszukujących papierów pewnych, iluktuacyom kursów niepodlegających, a dających pioc. P 

na obecne czasy pewną szansę wysokiego jeszcze zysku przez roczne losowania, ofiarujemy niniejszem powyższe lis 3 
i to tymczasem

4 procentowe po 93^ 
4V procentowe po iW za 100.

Nabywać takowe można u nas każdego czasu, bądź za gotówkę, bądź przez zamianę na inne papiery. ir„nnnv
Zwracamy też uwagę, iż z upoważnienia Galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypłacam) wszcski , p )

od listów zastawnych Galicyjskich, takoż i wylosowane sztuki tychże. Urzędowe listy losowań przejrzeć można w murze n <, 
każdego czasu.

BANK ROLNICZO-PRZEMYSŁOWY

Poznań, w kwietniu 1887,
Szanowną Publiczność mamy zaszczyt uprzejmie zawiadomić, iż na 

obecny sezon wiosenny i lato wy ’ (1069)

skład kajstay i girejw damikbB
zaopatrzyliśmy we wszelkie nowości, a mianowicie w najmodniejsze 
i najgustowniejsze

kapelusze koronkowe i słomkowe
jak najstaranniej wykonane poding paryzkich modeli, jako też w kape­
lusiki dla panienek, chłopczyków i dla małych dzieci.

Również pozwalamy sobie zwrócić uwagę na wielki wybór kwiatów, 
piór strusich i fantazyjnych, koronek, ryżek na szyję, wstążek, welonek,

WELONÓW ŚLUBNYCH
i wszelkich innych artykułów w zakres strojów damskich wchodzących.

Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności, przy­
rzekamy rzetelną usługę i tanie ceny.

S. Knapowski
¡skład kapeluszy i stx*ojów damskich

Wrocławska ul. nr. 19.

NOWOŚCI
ziiofitnieziu' i krajowe

na nadchodzącą porę wiosenno-latową
odebrał i poleca (1802)

krawiec,
nr. 8. Stary rynek nr. 8.

Wszelkie prace wchodzące w zakres krawiectwa 
wykonuję jak najstaranniej podług najnowszycłi żur- 
nali i po cenach jak dotąd umiarkowanych.

tg«

«b
fen

Cenniki na życzenie gratis i frank».
Podług cennika ułożonego praktycznie z uwzglę­

dnieniem cen najumiarkowańszycłi polecam:

Urządzenie kompletne z doboro­
wych i trwałych mebli

flo 2 pokoi 198 Marek flo 3 pokoi 470 Marek 
wykwintne do 3 pokoi 975 M. wykwintne do 4 pokoi 1563 M
i t. d. stósownie do wymagań gustu i rozmiarów 
pomieszkania. (1245)

Ceny pojedynczych części urządzenia obliczają
się nie wyżej jak w cenniku. ~

A. Andruszewski, ;
Magazyn mebli, !

Wielka Rycerska ul. 8.
@ Cenniki na życzenie gratis i Franko. f

j. Krysiewicz,
Sty Marcin nr.

poleca swój znacznie zaopatrzony (271)
Sizła-cL

w wszelkie przedmioty kuchenne 
i do gospodarstwa,

jako: rądle, kotły, durszlaki, blachy do 
pieczeni i do ciast, formy do galaret, 
puszki i maszyny do lodów, żelazka 
do prasowania, moździerze, samowary 
rosyjskie i własnego wyrobu itd. itd

a®.

wyrobów woj

St Opielińskiego
w Krotoszynie

poleca białe światło za kil. m. 4,40, żółte za kil. m. 3,60 
z czystego wosku. Przesyłka franko. (1734)

białe, albo ubierane woskowemi kwiatami po cenach najtańszych.

Na nadchodzące Święta Wielkanocne
poleca

Hurtowny handel win

Antoniego Pfitznera
w Poznaniu

swoje znaczne zapasy wszelkich gatunków

Win górnowęgierskich
(tokaj skicli).

1) stołowych, lekkich, łagodnych i łagodnosłodkieb za liter od mrk 
1.59—2,00 (b-czka oryg. 135 Itr. mrk. 180—270).

2) deserowych, lepszych, treściwych, aromatycznych za liter od mik. 
2. 5-3.50 (beczka oryg. 135 litr. mrk. 300—450).

3) starego Tokaju tłustego, ciężkiego za oryg. hut, (°,8 Itr.) mrk. 
4,00 — 8,00 i w butelkach mniejszych dla chorych dzieci Itr. 1,00—1,50.

Również utrzymuję i polecani mój znaczny skład wili węgier­
skich czerwonych od mrk. 1.50—4,00; win Bordeaux od 
1.25—6,00; reńskich, mozelskich, szampańskich i Krajo­
wego mousseux; jako też odstalych araków, rumów i fran- 
cuzkich koniaków po bardzo umiarkowanych cenach.

NB. Na żądanie cenniki i próbki gratis, i franko. JJ05)
Szanownym pp. restauratorom, posiedzicielom hoteli i w ogóle 

przedającym z drugiej ręki udzielam odpowiedniego rabatu.

ss«»

w- Najlepsze zegarki
x fatoi-ylti

Patek Philippe & Co. w
najlepsze zegary ścienne

' REGULATORY
w wielkim wyborze poleca [1514]

W. Sxnlc,
zegarmistrz w Poznaniu, Bazar.

Na Święta Wielkanocne
poleca

ISai*anki i js&|lxć& cukrowe, czekoladowe, marce­
panowe, pomadki.

Mazurki warszawskie i paryzkie, 
Baby podolskie i wszelkie pieczywo

świąteczne.
Zamówienia pozamiejscowe wykonuję stósownie do zle­

cenia i proszę o takowe wcześnie. (l980)

A. W. ŻITROMSKI.
Cukiernia, fabryka karmelków, cukrów i czekolady.

Poznań, naprzeciw teatru polskiego.
Filia: ulica Wrocławska nr. 25.

Premiowany na"3. wystawie 
powszechnej w *Liverl)00^u 
r. 1886.

Znakomity ten likier jest 
w zapasie w wszystkich cu­
kierniach, restauracyaeh, ho­
telach i haudlach delikatesów.

I’waga.
Potrzebny zaraz do sklepu ze­

garmistrzowskiego człowiek z kau- 
cyą 500 do 1000 mrk. Pensya mie 
sięczna podług ugody; również po­
trzeba zaraz woźnego, któryby mógł 
złożyć kaucyi 500 m. Zgłoszenia 
do Biura Zyhcrta, Poznań, ulica 
Teatralna nr. 5. (1994)

Wieletinemii Duchowieństwu 1 Szaisownjra Dozorom Kościołów
polecam się do budowania nowych organ, przerabiania, reperacyi i strojenia 
tychże — buduję podług najnowszej konstrukeyi, a na żądanie i podług 
starszej. — Polecam praktyczne miechy do organ bardzo trwałe, nie po­
dlegające tak łatwo zepsuciu i zachowujące w sobie powietrze zawsze 
w równej temperaturze; z lekką kaikulaturą, spokojną i bez żadnych rażą­
cych uclio skrzypień lub łoskotu. Metalową roletę jak piszczałki cynowe 
wykonuję -własnoręcznie elegancko i trwale, dając dobry meta). Do mecha­
nizmu używam po większej części mosiądzu, stali, żelaza i miedzi. Mate- 
ryał drzewny daję bardzo suchy i trwały, za który jak i za dobre wyko­
nanie zaręczam. Na fronty organ daję gustowne rysunki w stylu odpo­
wiednim do budowy kościoła. (1046)

Roboty przy starych organach wykonuję spiesznie i za przystępną ceną.
Zwracam i na to uwagę, że wyraniam bardzo piękne i gustowne 

sprzęty kościelne, jak: ołtarze, ambony, kadzielnice, konfesyonały, piękne 
ramy do obrazów w ołtarze, ramy do antepediów itd. itd-

L. Jankowski, organmistrz w Wrześni.

Świeże nasienie

buraków oberndorfskich
tudzież i innych nasion, poleca, gdyż zdolność kiełkowania 
wypróbowana, (1953)

łAizarz KrsLULisse, 
pod firmą Krause, Kratocliwill i Sp. w Pleszewie

Woły robocze
24 sztuki, wagi od 9—13 cent, ma na sprzedaż (1981)

Dcm. Slzoza-cze-w 
p. Chocicza (Falkstaedt).

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Gorzelnik
kawaler. 6 lat zajęty praktyką; po­
siadający jak najlepsze rekomenda- 
cye, mogący i kaucyą złożyć, poszu­
kuje miejsca zaraz lub później. Ła­
skawe oferty pod lit. F. F. poste 
restante Morrn bei Zantoch. (1958)

Młody człowiek,
kupiec szuka miejsca jako
buchlsaher lub kore­
spondent. Bliższej wiado- 
ści udzieli Administracya Ku- 
ryera Pozn. 1954.

leżnia
do handlu żelaza, węgli i materya- 
łów budowlanych przyjmie (1891)
W. Trąmpczyński, Nakło.
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